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Warunki pokojowe państw centralnych, 


Po raz czwarty w ciągn wojny europejskiej przy- | arzeczywistnienia tych wzniosłych haseł, która, jedyna 
chodzi nam święcić Nowy Rol, Za każdym razem Świat zdolne są zapewnić lndzkości szczęście i stanowić mogą 
cały witał Nowy Rok uadzieją, że przyniesie on koniec szczebel w drodze ludzkości ku najwyższym celom. 
Srwawej rzezi narodów, że przywróci świata błogosła- Dla nas Polaków, zasady, na jakich oprzeć šią 
*ieistwo pokoju, Za każdym razem ludzkość doznawał | ma przysziy pokój, mają znaczenie daleko większe, niż 
w tym kierauku zawodu. I dzisiaj, witająe Nowy Rok, |dia jakiegoiwiek innego narodu. Polska niepodiegła i pór 
Rarody wszystkie jednoczą się w oczekiwanin, że on na» jtężna była pionierką tych samych wzniosłych „haseł, 
reszcie przyniesie to, czego jego poprzednicy ludzkości | które dziś wydobyła na jaw wojna enropejska. Upadła - 
nie dali. Osy i ten rok nie zawiedzie, trudno prze- dlatego, ża wszystkie zie moce świata sprzęgły się Ga 
widzieć, lto, by hasła, które były w czyn weielane przez państwa 

Jeżeli jelnak w latach poprzednich, przy zmianie polskie, zwieść z powierzchni ziemi. Ironia losu sprawia, 
reku, ludzkość dążyła tylko do pokoju jako takiego, tojże właśnie wtedy, gdy Polska zaczyna powstawać dc 
dziś, po olbrzymich przewrotach, jakie przyniósł rok | niepodległego bytu, wypływają znowu te ideały, która 
1817, pragnienie pokoju nie ogronicza się do przywró- przed póltora wiekiem stały się przyczyną jej zguby. 
cenia tylko stana pokcjowago; dziś łączy się ono ściśle Jeśli te ideały zwyciężą obecnie, to zmartwychwstania 
a dążeniem do ukształtowania, na gruzach zniszezonej | Polski będzie faktem dokonanym; jeśliby zwyciężyć nia 
wojną Europy, nowego życia, nowych form współ-|wiały, to ostateczne rozwiązanie sprawy polskiej dozna 
życia Baroćów, fona lepszych, sprawiedliwszych, |znowu zwłoki m . ym 
oapowiądających z jednej strony kulturze 20-go wieku, Naród polski, który w tej wojnie poniósł najcięż 
= drugiej ogromnym wysiłkom i ofisrom, jakie ludzkość aze ofiary, jaxie tylko naród ponieść może, zdobył się 
w ciągn półczwarta rożn wcjmy poniosła. Z pożogi wo-|w trzecim roku wojny na jasne i stanowcze określenie 
jsnnej wyłoniły się nowe ideaty, mające przynieść tudzko- |swoich dążeń przed całym Światem. Stało się to w siyn 
ści szczęśliwsze waruuki byta i rozwoju. Wyłonił zię |nej uchwale Sejmowego Koła w Krakowie dnia 29 mają 
ideał bezwzględnej sprawiedliwości, wyłoniło się 1917 r. Do uchwały tej przyłączyły się wszystkie innć 
baslo prawa narodów, hasło oparcia Świata i ugrun- dzielnire Polski. Naród polski wierzy niezachwianie, tak, 
sowania trwałego pokoje na zasadzie związku wo i-|jak wierzyli nasi najwięksi wieszczowie, że ta wojna 
vych, niepodiegłych narodów na świecie,jlndów, która tak straszliwie na narodzie i ziemi pek 
te. którym nie ma już być ciemiązców i ciemiężonych |skiej się odbiła, przyniesie narodowi naszeme 
Dziś iadzkość, pragnąc pokoju, pragnie równocześnielpełną sprawiedliwość Tą wiarą ożywioDy, whe 
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dzi naród polski w ten nowy rok, wchodzi przygoto- 
wany na najcięższą nawet przejścia, ale wierzący nie 
zachwianie, że sprawiedliwość jest i że ta sprawiedii- | 
wość zostanie mu wymierzona. 

Jakkolwiekbądź na rzeczy patrzeć będziemy, to 
jednak zdaje się nie ulegać wątpliwości, że koniec tych, 
straszliwych zapasów, które enłą Europe zmieniły w je-| 
dno wieikie pobojowisko, powoli się zbliża Im bfrdziej 
sie zbliża, tem bardziej naród nasz musi się konsoli- 
dować i jednoczyć w działania i dążeniu. 
Jeżeli powitać mamy Nowy Rok jtkiem życzeniem, to 
tem właśnie, aby ten Nowy Rok przyniósł nam kon- 
Bolidacyę wewnętrzną wszystkich sił na- 
rodu, zjednoczenie całej energii narodo- 
wej w dążćnim do tego wielkiego celu, który 
vzm wszystkim przyśwtcea. Podnosimy to życzenia dle 
ięgo, że rok ubiegty, w którym naród zdobył sią na 
zdecydowane określenie swoich dążeń i praw, przyniósł 
nam prawie bezzwłocznie po uchwale majowej taką roz- 
bieżność w dążeniu, taką niestałość woli u pewnych 
czynników politycznych, że działalność tych czynników 
wychodziła wprost na szkodę całego narodu, a obniżała. 
uiegiychanie deniosłość majowej uchwały. Oby tego 
w Ńcnym Roku nie było! 
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Siła w jedności! . 
Pokaźna to liczba 70 tysięcy. Dla wielu, wielu 
ehłonów jest majątek, wartości 70 tysięcy tylko marze- 
ubim, a jednak powiem szczerze, że 70 iysęcy prenu- 
merutorew, jakich ma „Piast“, według mnie, wcale nie 
jest wielką liczbą. Wiem, że ze wszystkich pism tado- 
wych nie mają iaue aui dziesiątej części tych prenu- 
meratorów, że pewno żadne z pism ludowych poiskich 
niema tylu prenutaeratów, a jednak na tak redagowa- 
nego „Piasta, na takie czasy, jak dziś są i ze względu 
ja le czasy co nastąpią, pa tyle miilonów chłopów pol- 
ich, ro mało tych prenumeratorów! : 

Bo jakże redagowany jest „Piast“? Oto, tak cie- 
zawie, iż przyznam się, że czekam z wielką miecierpłi- 
wością dnia, w którym on przychodzi. Zuajduję w nie 
seksto i przystępnie napisane artykały z rozmaitych 
dzialw Są więc artykuły i gespodarskie i państwowe, 
i kr. iewe, handlowe, przemysłowe, szkolno i $ p., a wszyst- 
kie „anisane jasno, pouczające, tak, że kto czyta dłuższy 
czas. „Piasta“, to nabiera dokładnego poglądu na wigle 
spraw, 0 których przedtem i pojęcia nie misł, Wiełzą 
zasługą „Piasta“ jest to, że stoj szczerze po stronie 
chłopskiej, chłopów stale broni, wyrabia w nas dacha 
golakiego, narodowego i ustawicznie nswoałaja do jedno- 
ści I racya. Wszak w jedności siła, i 

Nas miliony, a. my zajmujemy najostatniejsze 
iieis e w spełeczeństwie państwowem, bo nie jesteśmy 
zgouwi. Dziś takie ciekawe czasy, że musi to być stra- 
sznie zabita jakaż pała, aby nis bjia ciekawą wiedzieć 
ca dzieje się w świecie. Nie znam żyda, nie znam pana, 
ni księdza, którzyby nie czztali codziennie gazety, 
a wśród nas, chłopów, bardzo dużo jest takich, którzy 
gazety dziś mie czytają, kłarum obojętne, co się w świe- 
ue dziuję i na co Się zarus. A 

Zanosi się przecie na bardzo wielkie Zmiany 
w świecie całym, a szczególnie na ziemiach polskich. 
Może vowstania Polska, i my, chłopi, powinniśmy być! 
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na to przygotowani, że powstanie; powinniśmy ją powi: 
tać odrazu radośnie, po synowsku, zabrać się zaraz de 


gojenia ran, zadanych jej w czasie tej światowej wojny, 
nie dać się w pracy nad odrodzeniem i podźwignięciem 
Ojczyzny wyprzedzić mnym, żeby nam później ci inni 
nie powiedzieli: nie robiliście nie, to i owoców nie bę- 
dziecie jedli. A jak zaraz z początku mda się inuym 
usnnąć nas, chłopów. na szary koniec, to trudno będzie 
potem posunąć się nam wjżej. Lepiej będzie, gdy po 
wojnie staniemy na równi z inrymi, to trudniej będzia 
wrogom naszym nas zepchnąć niżej. 

Ażeby tak było, jak piszę, to trzeba, żeby nie 
było tylko 70 tysięcy prenumeratorów „Piasta“, ale 
milion choćby. A łatwo mogłoby tyla być prenu- 
meratorów. Dawniej to ot tak tylko się gadało, że nia 
może się człowiek zdobyć na 8 koron, aby zaprename- 
rować „liasta“. Dziś tego nikt powiedzieć nie może; 
dziś mamy dość pieniędzy i nietyltf „Piasta”, ale i co- 
dzienną gazetą wielu z nas mieć mogłoby. Nie żałajmy 
więc tych 8 koron i wszyscy, jak jeden, ślijmy na za- 
prenumerowania „Piasta“, a on zaspokoi naszą cieka» 
wość w tych czasach, on oświeci nas we wszystkich 
sprawach politycznych i niepolitrcznych, on zjedzoczy 
nas wszystkich chłopów. przez co będziemy sĦni i go 
towi do walki przeciw każdemu naszemu wrogowi. 

Nie wierzmy tym, którzy mam „Piasta“ zchy: 
dzają, bo nawet oni muszą powiedzieć, że w Galicyi niema 
lepszego pisma nad „Piasta. i 

Niechże od 1-go stycznia 1918 roku nie 
będzie chałupy chłopskiej, w którojby nie 
było „Piasta*, Jan Tokarski, 

twlnik z Czarnego Dunajca. 
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Wezwafa fa Ludu. 


Ww nowszych czasach powstały w naszym kraju zal 
przykładem Angii, a później Niemiec, stowarzyszenia 
zarobkowe i gospodarcze, mająca na celu obroną klas 
pracujących przed wyzyskiwaniem ze strony kapitału 
Środkiem do tego celu jest wspólne prowadzenie 
przedsiębiorstwa i łatwiejsze uzyskanie kredytu, 
a mrez wyrzgowarie tysięcy pośredników i handlarzy 
zetknięcie bezpośrednie producenta z konssmeniein. —€ 
Zysk, jakiby mial przypaść w udziale pośrednikowi, p% 
zostania w rękach producenta; tem samem pogost SIĘ 
zarobek stowarzyszonych. Istnicnie bowiem tak licznej, 
dzisiaj rzeszy pośredników w handła cddzisływa szk 
dliwie Ba stosunki ezonemiczne w kraju; zysk ich prz” 
kracza grówice uczciwego zarobku; oni dyktnją cen 
przez szxodliwe spekulscye owładają targiem I w 
sposób działają pa szkodę prodacenta, 

Aby temu zapobiedz, powołano do życia, wzoror 
krajów zachodnich, celom obrony własnej, spółki OBłoje 
skie, między któremi pierwuze dzisiaj miejsce zajmaja 
Kawy Raiftcisens i Spółki producentów bydła i © 

Działalność Kas Raiffcisena wśród ludności: Krze, 
wienia uszczędnuści, udzielanie kredytu celem porsława/ 
nia Indzi w razie klęsk elementarnych, na zakupno na] 
rzęćzi rolniczych, inwentarza i Ł da jest szeroko w KTA 


PEM raczej SĄ) 


Draga tek wstaa soółka rolniczą jest, a 


Spółki producentów bydła i trzody. Istnieją 
w każdym prawie powiecie. Zadaniem ich jest sprzedaż 
bydła i trzody bsg pośrednictwa handlarza wprost kon- 
sumontowi, pośredsio wyrugowanie raz na zawsze gła- 
piego zwyczaju, sprzedaży „na oko“, zwyczaju, o Etó- 
rym już dawno zapomniano w krajach wyżej 6d nas 
stojących pod względem produkeyi i handlu, a który 
zawsze wychodzi na szkodę producenta. Jeżeli bowiem 
ten, sztuki, na sprzedaż wystawionej, przedtein nis zwa- 
ży, nia może absolutnie wiedzieć, ile jego sztuka moża 
być warta — wartość jej opiera dopiero na tem, co mu 
później za towar „obiecują“. Tymczasem kupujący ban- 
dlarz zna doskonale nawet „na oko“ wagę sprzedawanej 
sztuki; rozumie się, że na takiej sprzedaży zawsze pro- 
ducent musi ponieść stratę, 


Dzisiaj, w czasie wojny, prawie wszystkie Spółki. 


producentów objęły komisyonerstwo bydła i świń, i oto 
Ńadarzyła się sposobność ujęcia na przy- 
złość tej gałęzi handlu w swoje reca 
Tymczasem spotyka się wszędzie dziwny brak zro- 
zupójenia istoty i celu tych spółek, dziwną nieufność 
ji obojętność, podsycaną sprytnia wśród ludzi przez ban- 
dlarzy, którzy, mając w swych rękach olbrzymie kapi- 
taly, zebrane wspólnie w celu rozbicia tych spółek, które 
przed wojną były niejako regulatorami can na targach, 
dzisiaj, jako jedynie uprawnione do zakapywania 
i sprzedawania świń i bydła, ograniczają wyzysk pro- 
ducenta przez hadlarza — dążą prawie jawnie do pe- 
grzebania spółek, aby później nprawiać dalej wyzysk 
i chłopską krwawicą napychać swoje kieszenia, 
Zdarzają się wprawdzie dzisiaj wypadki, że masa- 
rze, omijając rozporządzenia, zabraniające handlu pokąt- 
nego, płacą niejednokrotnie za tłuste Świnie ceny wyż- 
sze, lecz czynią to z tym sprytuym a chytrym celem, 
aby podkopać zaufanie do spółek, aby odstraszyć pro- 
dueenia od wagi, a później, rozjeżdżając się masowo po 
wsiach powiatów, wykupują świnie, których producent 


na targ nie przywiózł z obawy przed wagą, ale natn-| 


ralnie już po cenach znacznie niższych od cen, jakieby 
otrzyma:, sprzedawszy na wagą. PN a 

Co zaś dotyczy handlu bydłem, to ten, jak i pirr- 
wej, spoczywa w rękach Żydów -handlarzy. I ta musi 
się być chyba krótkowidzem, aby nie widzieć całago inh 
procederu. W dniach targowych, w których spąędów by- 
dła niema, wykupują masowo bydło „na oko“ u produ- 
centa, a zaraz następnego dni, kiedy jest Rpęd wyzna- 
czony, przyprowadzają na wagę i zarsklają due pie 
niądze. Czyżby to kaudlarz robił z miłoścń dła luda i pe 
dził nieraz 2—5 mił bydło do wagi, abw lslności zae- 
szczędzić czasu i pracy? . 

-~ Teki sam proceder uprawi 

Ci sią nie boją wagi a : > 

Już, zdaje się, w miesiącu grudniu zostaną pod- 
wyższone ceny świń, a to klasy pierwszej o R0%/,, dru- 
giej o 15e/,, trzeciej o 10*/,, tak, iż cera za ńwiale 
pierwszej klasy dojdzie do 8 koron 79 hal za 1 kg ty- 
wej wagi. Zniknie przyczyna niezadowolenia, która wr 
nikala głównie ze stosunkowo nizkiej can ca Ezńnie, 
a wysokiej ze słeninę, której cenm doczodzi dę 3% ko 
ron, t. j. 8 koron wyżej od ceny maksymalnej. “7 

Wina to jednak nio spółek, lecz producentów ga- 
mych, ponieważ niersz większem zaufaaiem darzą hen- 
dlarza niż spółką, szkodząc_interegom ladn; wina mase- 


r 
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rza, który musi normewać ceny za słoninę według cen? 


zapłaconej z% świnię. i 

Kończąc, odzywam się do Wos, światli Czytelnicy, 
z spelaw. Zupisujeje sią gremudnie če Spółek prods- 
centów, gdzie oma fwtal gromadźcie kapital, bo teg 
tylko da nam moe i siłę, powysbną dla obrony przed 
wyzyskiem! — Nie patrzmy w teraźniejszość, patrzmy 
w przyzzłość! Teraz nadsrza gig jedyna pora do 
utrącenia pośrodnika w hsndla, do ujęcia 
w ręce chłopskie tej przynajmniej gałęzi 
handlu Razem idźmy, bo w jedsości allal 

J. Gołeń z Roztok. 
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Z, d Lr £ 
Róbmy obracumki przy złamie roku, 

Kończy sią rok stary i stajeay u progu nowego 
Ważna to chwila w życin nietylko każdego, człowieka 
als i w rozwoju iustytucyj wazel rodzaju. 

Werte przy zmianie roxa zaaląść rolnikowi przy 
stole, i z ołówkiem w ręka zestawić to, co on posiada, 
porównać z tem, co komo jest winisn i przekonać się 
jaki jest jego dorubsk kończącege sią roku. Ale obli- 
czając ten materysiny, pieniężny dorobek, warta 
pomyśleć nad tem, czy taż i moralny dorobek 
korzystuie wypadnie; bo jeżeli tau rolnik przyjdzis do 
przekonania, Że w tym roku przyszadł do posiadania . 
grosza, 8 na tym grosza nie ciąży krzywda ludzka, łza 
kobiety, której mąż tam w rowach strzeleckich lub w nie- 
woli, to może mieć spokojne sumegie może powiedzieć 
iż mn Bóg błogosławił. 

Warto sklepikarzowi Kńlka rolniczego zażądać 
przy zmiania roku, aby zarzą” Rółka przeprowadzi 
szkontram zzlapu i aby rschunki sklepowe ściśle 
i dokładnia zestawione zostały. Uchreni to sklepikarza 
od strat materyaluych i wstydu; bo iluż to sklspikarzy 
Kółek roiniczych poniosła materyaine straty i na wstyd 
się naraziło dlatego jedynie, ze zarząd Kółka na papie 
rze istniejący, sie ewych chswiązków nie spełniający, 
nia troszczył się o to, ce sią w swlepie Kółka dzieje 
i jak się dzieje; Że ton zarząd Kółka uczynił sklepika 
rza mieozraniczonym panem Eklrpn i interesów, a rezuł: 
tatem tego byłe zrajnowsaie ekiepa i sklepikarza. Przy 
zestawieniu rachunków sklepowych powinni zarządcy 
sklepu i sklepikarz moralny ebrachunek przeprowadzić 
Jężeli sprzedaż towarów w 4ilupia i rozdział niektórych 
a taż peszukiwanzch towarów, jak nafty i cukru, ris 
po kamoteraku przeprowedzaaemi były, ale wedlug za 
sady; „wszyscy my człontsmi, wszyscy jedne prawa 
msję”, tə ci zarządcy skirga i tea sklepikurz mogą 
z podniesionem obliczem Śmisło stnoąć u progu 1918 1 

Nis odkładaj, wójcie i sekrecarzm gminny zesta 
wienia i zamknięcia racannków gminnych 
na rok nastąpuy; uporaj wię a niemi z końcem grudnia 
Listy, których tyle „Pizat* w ciaza roku z różnych 
situn krain umieszczał, pewny skłonić wieln wójtów 
i krear gminnych i do innego obrechunku: dora- 
dzonem byłoby dla niektórych wójtów przeprowadzenie 
pray zmianie roku i obrachsuka moralnego — rachunki 
sumienia. Tradna, bardzo trudna jast dzisiaj stanowisko 
wójte i sekretarza gminiego, als też właśnie z tega 
powodu, ża to stanowisko tak jest trudnem, przezorność 
ijp wielka, dla wójtów i pisazzy isst wskazana, a do tej 
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sm Śrzywiay Gaiicyi 
przed forum delegacyi. 
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grzezorności niech wójtów i sekretarzy gminnych znie- 
woli takie ostrzeżenie: 

Na jednem licznem zebraniu, w którem większość | 
byla kobiet, posypały sią ze strony tych kobiet użala- 
nia na zarządców gminy z. powodu przeprowadzanej po 
kumotersku rekwizycy! zboża, po kumoiersku też doko- l nng 
nywanego rozdziuu cakra i nafty. Zabrał wtedy głos Mowa posła eksc. Długosza. 
jaden z pospolitakć v, który chw'lowo był na wsi na W dalszym ciągu swojej mowy w kamisył 
urlopie i powiedział „Po wojnie polowej nastąpi wojna) wojskowej delegacyi aastryackiej powiedział eksc. Diu 
domowa. Gdy pokój nartyvuie. gdy my z frontu, a inni|gosz co następuje: 

z niewoli wrócimy, upomnimy się o krzywdy naszych | „Zarzut zdrady polskiej, rzucony na nasz naród 
żon i dzieci i będzie wojna domowa.“ Oby ta słowa!w Galicyi, przypłaciła życiem niezliczona ilość obywa: 
pospolitaka stały sią ostrzeżeniem dla naszych mrzędni- |teli naszego kraju. Ci, którzy zostali ewakuowani, albo 


tów gminnych! jJ K. Tatara. 


Obecna Ściąganie podatków. 

Jeszcze wojna nie ma się ku końcowi, ludność nie 
upamiętała się po krwawych zapasach wojennych, a te 
jnż nowe nieszczęście ją dotyka: płacenie podatków za 
cztery lata wstecz, to jest od roku 1973. 

; Rok 1913 — był dla rulnika nieszczęśliwym; de- 
szcze, wylewy wód, zboże i siano zgniło na pokosach, 
ua wiosną 1914 r. rząd przysyłał zboże do zagiewu. 

Rok 1914 — był nomyślty, nawet bardzo aro- 
dzajny, a rolnik uśmi :* `y z radości, że tez miniony 
wynuadgrodzi. Coż z t bucha wojna światowa, 
przechodzące armiu ws. aiszczą nie pozostaje nie, 
tylko zgliszcza, Ludna „ioszkuje w norach, piwni- 
cach, kątem, po kilka f „ w jednej izbie. 

Rok 1915 — cofające się wojska rosyjskie na do- 
miar niszczą powtórnie, nawet kucze, które sobie lud- 
ność pobudowa!a, ludzi, dla rządu rosyjskiego podejrza- 
nych, zabiera lub mordnje. W -jesieni i na wicanę wy- 
bachają różne epidemie i ludność dziasiątkują. Pozo- 
stali zaczeli sią opamiętywać i brać sią rwiąco do 
pracy, lecz, niestety, było iu za tradno — nia było ko- 
mu czem robić. > 

Rok 1916—1917 — nieco pomyślniejszym, lecz 
przyszły znown rekwiz: różne braki w rolnictwie, 
iudność nie jest w stau: gruntów obrobić, Lecz niema 
rady, dać sią mesi, nawet żeby sobie od gęby odjąć. 
Po wsiach w Sieuiawszczyźnie, jax grom z nieba, wpa- 
dają s«xwoestratorzy z urzędu podatkowego w Sieniawie, 
nakazują: placanie podatków za cztery lata wstecz, 

Rok 1:18 miał być odpisany z powodu nienro- 
dzaju, a 2a lala 1914 i 1946 — czy jest moż!iwóm żą- 
danie jiacenia podatków; za co? że, choć zebrał i zwiózł 
do stodoły, jednak z tego nie korzystał, bo armie prze- 
chozące zniszczyły i spaliły. 

Gminy wniosły podania o odpis podatków, 
jadnuk mie zostały zawiadomione o wyniku ich podań. 
Przypuszczam, że nie jast to z wiedzą e. k. Krajowej 
Dyrekcyi ekarbu, że tylko władza miejscowe są tak 
gorliwe de ściągania podatków. 

_ Gdy p. prezylent Rugno dowie się o tej samos- 
woli władz miejsc «vrh, zakaże zapowne ściągania po- 
Watków do czasu wyjaśnienia, za które luta ludność ma 
je płacić, a za ktúe leta będą odpi. ane. 

Jan Dunkowski. 


Mysl, pracuj i żyj dla Ojczyzny. 


uciakli i zdała od Ojczyzny pędzić musieli życia, mieli 
to życie zatrute. Przyjmowano ich wszędzie z niena- 
wiścią i odraza, jako zdrajców i szpiegów. Musieli się 
oni bronić przeciwko generalnemu podejrzeniu, którę 
było najzupełniej bezpodstawne 

W Prusiech wschodnich były również polskie zie 
mie terenem walk. Ale nie słyszało się, ażeby tam, czy 
to podczas najazdu Rosyan, czy po wypędzeniu ich, kto 
kolwiek został z powodu zarzutu zdrady powieszony, 
nie mówiąc juz o tem, że takie przerażające masowe 
egzekucye były wręcz wykluczone. A przecież w grę 
wchodził tu teusam naród, co w Galicyi, 

Nie chcę mówić o tem, że te bezpodsiawia 
mordy, te straszliwa zbrodnie, mogły były po 
ciągnąć za sobą odnośnie do politycznej oryentacyi pul: 
skiej ludności najprzykrzejsze skutki, gdyby masz pro 
sty chłop nie miał w sobie tej bazgranicznej 
wierności i lojalności, jaką się odznacza. W nas 
lud wierzy święcie, że ta gospodarka morderców przy: 
nioeła w następstwie „klątwę złego czynu”, bo panuje 
u nas ogólne przekonanie, że po zwycięstwie ped Kra- 
śnikiem, po zwycięskiem posunięcia sią aż pod Lublin 
szozęś la austro-węgierskiej broni zmieniło się od tej 
chwi!:, kledy bez żadnej podstawy, wrew wszelkiemu 
prawu. powieszono szersg rzyjieko-katolickich księży: 
| Drugi rozdział polskiej martyrologii 
z pierwszego okresu wojny te 
sposób, w jak! obchodzano się z mieniem ius 

dności. 

Ustawa o Świadczoniach wojennych z roku 1912, 
którą swojego czasu uważano za ustępstwo austryackich 
ludów na rzecz zarządu wojskowego, została dla Galicyi 
za jednym zamachem aznana za nieobowiązującą. Będę 
miał później sposobność zająć się bliżej tym przedmio: 
tem; tu chcę tylke stwierdzić, że zuraz na początka 
wojny, w pierwszych rozporządzenisch wojennych, 28 
rząd wojskowy uzurpował obie takie prawa rozporzą 
dzania majątkiem ludności cywilnaj, jakich ustawa nie 
zna. Tak więc nietylko rekwirowańo I rażowano wszystka, 
co było pod ręką z środków żywności i paszy, bydła 
i zboża, ale nawet w niezliczonych wypadkach gabro. 
nieno wprost gospodarzem rolnym rozporządzać zsbre- 
nymi wiaćnis świeżo płocami rolnymi i inwenłarzem, 
a to na rzecz dokonać się mających rekwizycyi, która 
w rzeczywistości nie zostały dukonane. W ten sposób 
olbrzymie ilości zboża i bydła wpadły w ręce wroge, 
zostały przez niego spaione i zniszczona, tylko dlatego. 
‘łe właścicielom nie pozwolono na czas ich usunąć, 
| Jeszcze gorzej pod tym względem postzpowats 
w czasie odwrotu w GallcyL Wydano wtegdv baso: mię 


I 
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można nie zostawiać dia wroga. Postepowano zgodnie z tem U nas ewakuowanych zapędzono do baraków, o któ, 
bestem: wszysiko, co było pod reka, produkty rolne, by-irych nawet w austryackim parlamencie tyle już powie: 
dło it. d, rabowano, rekwirewano, uwnžona, przyczem | dziano. Wystarczy dodać, że powstały już sztuk: lodowe, 
się mówiic: „Jesii nam nie dacie, to wam jutro zabiorą | których treść stanowią straszliwe przejścia ladu w ba 
Resyanio"., W ten sposób padł ofiarą szału zniszczenia |rakach. Tysiące dzieci zmarło w nich wskutek złej erga 
i kszmyślności wojskowych oddziałów wspaniały zbiór | nizacyj, wywołanej najzupelnielszą obojętnością i nio- 
zbsża w roku 19/4, zboża jeszcze nie omłóconego i mo-| ludzkością. Ja sam z kilkoma kolegami pariamentarnymi 
żna ożwarcia powiedzieć, że zanim jeszcze przyszli Ra-|zwiedziłem na wiosnę 1915 roka baraki w Libnicy i nie 
syanła, kraj nasz był już w zupełnaści splądrowany zapomnę nigdy, jak wieiotysięczny tłum ludzi, wygzua- 
} do cna zniszczony. uych z rodzimych pieleszy, otoczył nas i błagał i za- 
Ja sam na własne oczy widziałem w moim okręgu |klinał o pomoc i ratunek. Każdy z nich opowiadał 
wyborczym, w gorlickiem, jak jeszcze w sierpniu 1914 r.,|0 krzywdzie, jaką mu wyrządzona, Były təm tałode ko: 
a więc jeszcze na długo przad inwazyą rosyjską, ni- biety, posiwiałe z powodu trosk o 'dzicei, które pozostały 
azczons w najbezmyślniejszy sposób wszystkie produkty |w domach bez żadnej opieki, podczas giy matki trzy» 
rolna, nie zadając sobia wcale pytania, z czego Indność | mano w niewoli na obczyźnie, s mąż walczył ma po- 
będzie żyć i nie dając tej ludności najmniejszego odszko- |lach bitw. Z tych baraków wywiaczono gwałtem kiika 
dowania za dokonane zniszczenia. tysięcy G0-latnich starców i dzieci, nio mających ja- 
Najtragiczniejszym szczegółem w tym ponurym |szcza 17 lat, i zapędzono przemocą de kraliów balkań- 
obrazie położenia ludności galicyjskiej po wybuchu wojny į skich, zwłaszcza do Serbii, da przymusowych robót 
jest jednak fortyfikacyjnych. A b kiku Pico powróciła 
t nawet czwarta część, a ci, którzy ze Serbii pieckoi 
sposób dokonywania ewakuacy!. do baraków wrócili, przyszli w łachmanach, śrójnowawń 

Do ostatniej godziny tajano przed ludnością ko- 


zupełnie fizycznie, wyczerpani, przynieśli 7°%ažno cho- 
miecznaść odjazdu. Nio przygotowano zgoła ludności ua |roby i masowo potem w barakach wymierali. ` 
to, co ma przyjść, nie poczyniono najmniejszych przy- 


Byiy wypadki, że rodzice, uzyskawszy pozwolenie 
gotowań, aby ewakuacyę przeprowadzić w ludzki spo-| władz politycznych, przyjeżdżali do baraków, aby wy: 
85b. Dopiero kiedy pociąg zajechał na dworzec, ogła 


l; dobyć z nich dzieci, porwane tam przemocą i bezprawnie 
szano ewaknacyę i ludzie musieli opuszczać rodzinna |trzymane. Rodziców tych straż barakowa przepuszozała 
progi bez wszslkich przygotowań. bez mienla, często 


przez bramę tego dantejskiaga piekła, jadnak z po 
nawot bez odzieży. Przewóz sam odbrwał się wśród 


> wrotem już ich nie wypuszczeła, Tak więc ci biedacy, 
najstreszuwszych stosnnków, Ewakcowani musieli odby- 


którzy dzieci przyszii ratować, bezyrawnie byli zatrzy: 
wać daieką drogę do obczyzuy, trwającą nieraz przez |mywani w barakach i padali w nich ofiarą panujących 


ośm dni, w wagonach bydlęcych, nieoświetlonych, przy |tam straszliwych epidemii, jak czerwonka i tyfes pla- 
zimnie jesiennem, a nawet podczas zimowych mrozów, | misty. Ówczesny minister obrony krajewej, eka. Georgi 
niejednokrotnie na wagonach ciężarowych nie nakry- |na interwencyę moją i hr. Lasockiego, podjętą imie 
tych, boz pożywienia. Nie wolno im było opuszczać wa-|niam Koła polskiego, oświadczył wręcz, że wszystko te 
gonów nawet dla zaspokojenia naikonieczniejszych po-|było nadużyciem władzy urzędowej. 

trzeb życiowych; opuszczanie pociągu było zakazane Wszystkie nasze starania, aby te stosunki zmienić, 
nawet wyższym urzędnikom państwowym, mzędnikom | były daremne, Potrzeba było aż apełn do Korooy. 
ze złotymi kołnierzami, a nad wzkonuniem zakazu czu-|aby spowodować wprowadzenia w barakach stosunków, 
wała towarzysząca pociągoewi eskorta wojskowa, Na| bodaj w części odpow. dających ludzkiej godności. 
dworcach ustawiano przed wozanii żołniarzy z nabitym Cierpienia ludności, pozostałej w krain, doszły do 
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bagnetami, którzy mieli rozkaz czuwania nad tem, byjszczyta w chwili, gdy ustaliła się linia bojowa wzdłuż 
nikt z pociągu nie wyszedł. Skntki były takie, że nie-| Dunajca. Jeżeli poprzednie metody ewakuacyjne byty 
zilczena ilość chorych, starców, cziaci | kobiet w ciąży, | okropne, to sposób przeprowadzania ewaknacyi ludnoścł 
zinaria w tych pociągach ewakuncyjnych jeszcze pod-|z pobliża linii bojowej w tym czasie, był wprost barba 
czas drogi. rzyński - 

Wszystkiego tego moglo nie być, Niema dla tych 
krzywd żadnego usprawiediiwiania. Ciężko się oprzeć 
rozgoryczeniu, zwlaszcza gdy się. zważy, jak zdgrunta 
inaczej posiępowamo podczas ewakuacyi lndaości w Pra- 
sach wschodnich. Tam na kilks tygodni przed dniem 
odjazan miał każdy w recs dokładne potczenis, kiady, 
jakin pociagiem, na jakiem miejscu w przedziale wa- 
gonn i dsząd ma jechać, tam każdy miał z góry wy- 

„tmaczone i przygotowane od dawna schronienie w pe 
nem ściśle cznaczonem miejscn, w prywatnym doma, 
a wyznaczonego 2 góry Właściciela, Tam, na miejscu 
przeznaczeni,” pis traktowano ewaknowanych jako na- 
trętnych, brudnych żebraków, nia pietnowaru ich mianem 
zdrajców, ala przyjmowano jak gości, a państwo, gminy |niosło tamtajszej Indności Żars ust wybawienia nowe, 
i ludneśćś cywilus prześcigałw się- w dobroczynności |riospodziewane udręki í cierpsonia. Jakżeż radośnie wi- 
i nprzejmości na rzecz tych char wojny. Jakzeż ina-|' iadność zwycięszie armie sprzymiarzana! Sławis 
czej brio u nas! 


Wypędzano ludzi z iłamów w naty, 


zabraniano im zabierać nawet najpotrzebniejsze rzeczy 
elodziby ich, zagrody, na dragi dzieć w przeważnej 
części demolowano | równane z zismłą, cale ich mlenie 
rabowano | niszczano, nie dając żadnych kwitów, nie 
myśląc nawet o postąpowaniu rekwizycyłnem, Ewakuo- 
wani w ten sposób, których umieszczono w sąsiednich 
powiatach Galicyi zżchodniej, nia otrzymali żadnej pań: 
stwowej pomocy, żadnych zasiłków, zdani zostali na 
siebie saruych i na miłosierd ie biiźnieh. 

Zwycięstwo pod Gorlic. > w dnin 2 maja przy- 


æ jako wyswcbodzicieli. jake wybawców, 4 takis 
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da okropnie ładziia! Te. es sis teraz działo, pozostanie 


na wieki Ay AR ALECA" 
ózarną kartą w dńejach tej światowej wejny. 


Teraz zaczęłe się słopiero naprawdę zainicyowa- 
crytkiem weny mordowanie | włeszanie 


ge zaraz 2 poezi 
łudności. W Izbie posłów pizytoczono niezliczone wy- 


gadki tego rodzaju, a moeżsa powiedzieć, ża to, co w par-| 


lamencie przytoczono i co się w kraja o tem mówi, 
mrozi każdemu kraw w śyłach. Słychać, że na padzta- 
wle wyroków sądów w stracono od peczątku 
wojny około 36.000 ebywateil naszego kraja. Nie dość 
na tem: jak słychać z wiarygodnego źródła, oflarą ror- 
kzalałej soldategki paóła okolo 30.009 mężczyzn, atra- 
canych bez wyroków eadw polowysh. £ powodu po 
fejrzenia o szpizgostwe, najczęściej jednak z powodu 
pospolitej żądzy mordu I nienawiści do ludności gali- 
syiskiej, oficerzy I żałaierze rozstrzeliwali ludzi | wie- 
zali Ich na drzewach bez Żadnego sądu. Wystarczała 
denuncyacya, że kioś podczas inwazji zrobił jakiś inte- 
res z rosyjskim źżałniarzem, aby tau ktoś został przez 
aaa skazany na śmierć. Wystarczało, jedli nasze wojska 
pirzały kogoś na pelu, aby go poprostu bez żadnego 
wyroku zastrzelić lub powiesić. Dałoby się przytoczyć 
niezliczone przyklady tego bezmyślnego tępiania naj- 
lepszych, najbardziej powałanych przedstawicieli naszego 
stanu włościaóskiego i raałomieszczańskiego. Nędziami 
toj lndności, w najstrażzniejszy sposób odcęczonej wojną 
i nieszczęściami, jazie ona za sobą przynosi, byli ofi- 
tezy, nie znający języka krajowego, nie obzzajomieni 
gnpełnie ze stosunkami w kraju. 

Fowracającę wojska anstro-wągierakie zatruły lu- 
dności gruntownie radużó z powodu wyzwolenia jej 
g pod inwazyi. Kiedy nkłopi, którzy przed Rosyańami 
/goukrywali się z8 swymi żonami i dzisćmi w dołach ziom- 
nych, po wypądzenia wroga powycholzili z tych' jam 
i zo skrwawionem gerenm oglądali rozstrzelane podczas 
walk, których rezultaters bylo przełamania frontu, swoje 
domostwa, węgierskie patrole urządzały sobia na tych 
ludzi polowanie. Stara! chigpi musieli eobła własno 
ręcznie kopać grób, musieli wchodzić do grabu i po- 
zwolić ela rezstrzeiaó. Małe dzieci otrzymywały tyie 
uderzeń koibami karabinów, lie młały jat, a tylko nie- 
wielka ilość była między nimi takich, która zdrowiem 
nie przypłaciły tego uleewykłego pozdrowienia za strony 
żołnierzy ewycięskiej armii Kaidago chlapa obrażowy: 
wano z gotówki i nie oddawano pieniędzy mimo próśb 
i błagań rodziny, 

Mam przed sebą prośbę, potwierdzoną przez pro- 
boszcza gminy Rzepiennik, w której wdewa, Stanisława 
Noga, prosi o zwrot zabranych jej zamordowanemu 
mężowi 1300 korom W prośbie taj wyliczeni są po- 
ważni gospodarze: Paweł Noga, Ludwik Bochenek, 
Józef Sło wik i Tomasz Ziomek, jako ci, którzy w tej 
jednej małej wioszczynie padli ofiarą zdziczenia żołnie- 
rzy, stracili życie i gotówkę, jaką mieli przy sobie. 
Ksiądz kanonik tamtejszy płakał rzewnemi łzami, kiady 
mi opowiadał te scany i tè krzywdy. 

Wdowa Katarzyka Smalac z Biesnej w powiecie 
gorlickim wniosła da starostwa w Gorlicach prośbę, któ- 
rej nie można czytać bez najgłębszego wzbarzenia. 
Prawdziwość szczegółów, zawartych w tej prośbie, stwier- 
dza paczelnik pmiuy, jego zastępca, nanczycid tamtej- 
szy i kilkunastu świadków. Czytamy w niej. W paździer- 


niku 1914 r. podczas odwrotu naszych wojsk przyszło 
dwóch żołuierzy niemieckich z armii austryackiej do wsi 
Siedliska w powiecia prybowskim, i zatrzymało się u Jana 
Ziomka. Obaj byli chorzy i nie megli się wlec dalej 
Mąż proszącej, Błażej Smalec, był przypadkiem w od- 
wiedzinach u Ziomka, a ponieważ umiał po niemiecku, 
był tłumaczem. Rosyanie zuwajdowali się już n granie 
wsi, wobec czego obaj żoinierze prosili, aby im pożyczone 
ubrań cywilnych, mówiąc, że zostaną kilka dni dla skrze- 
pienia się, a potem będą się starać przedrzeć jakoś do 
anstryackich linii Z litości, z poczucia patryotycznego, 
obaj ci polscy chłopi, Ziomek i Smalec, dostarczyli żoł 
nierzem ubrań cywilnych, na ich prośbę schowali ich 
mundury i broń przed wrogiem. Przez tydzień ci żołnie. 
rza austryaccy pielzgnowąni byli w domu Ziomka. jak 
własne dzieci, przyszli do siebie i ruszyli w drogę, 
Z końcem grudnia 1914 r. Kosyan wypędzono. W po: 
bliża wsi był nasz rów strzelecki. Węgierscy żołnierze 
przychadziłi często do gminy i pewnego dnia spostrzegli 
u Ziomka pozostawione mnadury wojskowe. Tak Zio- 
mek jak Ńmalec przedstawili Węgrom, jak się rzeczy 
miały, jednak to nie nie pemogło. Obaj ci dzielni, bar- 
dzo poważani gospodarze, zostali zamknięci w szkole, 
a po kilka dniach bez sądu zastrzełeni. Błażej Sma- 
lec miał przy sobie 600 KL Te znikiy. Wdowa po nim 
pozostała bez opieki, bez wszelkiej pomocy, zupełnie zu- 
bożała, z powodu tych okropnych przejść ciężko scho- 
rzała, zwraca sią tedy imieniem czworga nieletnich dzieci, 
które u obcych Indzi są na łaskawym chlebie, do władz 
z prośbą o pomoc. Zostało po zamordowanym sześć mor: 
gów poła, obciążonego długiem 2000 koron; pole to 4eży 
nieuprawne, dłag rośnie, dzieci marnieją, wszystko to 
za to, że Błażej Smalec, narażając własne życie na nie- 
bezpieczeństwo, uratował dwóch anstryackich żołnierzy 
niemieckiej narodowości od Śmierci, also od niewoli! 

W miejscowości Kniaziołaka, w powiecie Dolina, 
pewien młody oficer chciał powiesić 12 osób cywilnych. 
W międzyczasie jeden mężczyzna gdzieś przepadł. Oficer 
ten, jak to w parlamencie opowiedziano, całkiem po- 
prostu kazał wziąć w miejsce owego mężczyzny jego 
żeną ćlatogo, żeby dopełnić tuzina | w ten sposób po- 
wiesił cały tuzin, 12 ludzi! a 

(Ciąg dalszy nastąpi}. 


0 pomoc dia pogorzelców. 


Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wnieśli pc 
głowie: Siwula, Bomba, Witos, Lewicki, Dyło i tewarzy- 
sze następniący wniosek nagły w sprawia pogorzelców 
gminy Pustków, w powiecie repczyekim: 

„Wysoka Igbo! W dniu 29 września 1917 r. z nie 
wiadomej przyczyny, wybuchł w gminie Puetków, powiatu 
ropczyckiego, pożar, który obrócił w perzynę trzy gospodar: 
stwa wiejskie. Z powodu długotrwałej posuchy, jak równieź 
braku ladzi, odpowiednich środków ratunkowych, ogień roz- 
azorzył nią tak gsybko, że niemożliwem było uratowanie 
najpotrzebniejszych narzędzi rolniczych, sprzętów domowych, 
zboża, paszy dla inwentarza, a bardzo często 1 koniecznej 
odzieży. Szkoda wynosi okoła 60.000 koron, zupełnie nie 
ubezpieczona. Kięska ta jest tam więcej dotkliwą, żo inte- 
resowani zostali w wysokim stopniu przez wojnę zniszczeni, 
ponadto wszyscy pogorzelcy pełnią służbę wojskową, a mia- 
nowicie: I. Stanisław Kosiński, wdowiec, ojciec kześcierza 


małoretnich dzieci, pozostawił gospodaratwo dwanasto - maT- 
gowa i wymienione rodzeństwo pod cpieką swej teściowej, 
Katarzyny Kumaj, ośmdziesięcio letniej staruszki, najstarsza, 
iętnasto - letnia córka, uległa strasznemu poparzeniu. — 
tL Franciszek Mazur, pozostawił gospodarstwo dwunasto- 
porgowe pad opieką Żony i czworga małoletnich dzieci. — 


(Il. Ludwik Kamaj, ośmio-morgowe gospodarstwo, pozo-|których żywicieli uprowadzili Rosgzuie, jest już w peł 
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Pomoc dla rodzin, których żywi- 
cisle są w Ameryce. 


Akcya w sprawie udzielania zasiłków rodzinom, 


uawił żonę z dwojgiem mołolotnich dzieci, sam wraz a 6y-|ilym toku. ---- Dla rodzin wyehodźców do Ameryki zarzą- 


pem służy w wojska 

Ponieważ pogorzelcy owi nie ną. w możności własnym 
kosztem się odbudować, a odbudowa ta se względów gospo- 
derczych i ludzkich jest konieczną -— Wysoka Izba raczy 
achwalić: 

Wzywa stę e. k. Kząd, ałeby w aredze właściwej przy” 
zed? pogorzelcom gminy Pustków, powiatu roptzyckiewo. 
e wydatrą pomocą Go odbudowania swych gaspodarstw 
przez dostarczania im mnieryała bndowianego z lasów rzą- 
dowych lnb też gotówki potrzebnej. 

Pod względem formalnym proszą podpisani, bus pietw- 
mogo czytania o odesłanie niuiejszega wniocku do komisyi 
sapomogowej. Jan Siwwia i towarzysze*, 


dziło wprawdzie ministerstwo spraw wewaętrznych, 
wskutek usilnych starań posta Lasockiego, w końcu 
października 1917 udzielanie doraźnych zapemóg, leca 
dotychczas w wielu wypadkach starostwa zapomóg tych 
nie udzieliły lab taż ndzieliły je w niedostatecznej wy: 
sokości. Obecnie wydało ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, do którego się poseł Lasocki ponownie zwrócił, 
po wypowiedzeniu wejny . Auatryi przecz Stany Zjedno- 
c:ome Ameryki północnej, polecenia namiestnictwu, re- 
stryptem z 18 grudnia 1917 r., L. 77.491, by redzhtes 
wychedźców amerykańskich wypłacane jakie sams za- 
silki, jak rodziaom wsh zatrzymanych przymusowo 
w krajach nieprzyjacielakich=lsb da tych krajów upre- 
wadzenych. Otrzymywać one bądą zatem zasilek w wy- 


Na tem samem posiedzeniu parlamentu wniósł po |sskości zasiłku wojskowego. 


sol Siwulla, Dyło I towarzysze, na:cępujący nagły wnio- 
Bek w sprawie pogorzelców gminy Nagoszyn, w powie- 
cie ropczyckim: 

„Wysoka Izbo! W dnin 28 października b. r., x niə- 
wfudomej przyczyny, wybuchł w gminia Nagoszyn, powiatu 
łopczyckiego, pożar, który obróeił w perzync siełmdziesiąt 
bięć gospodarstw wiejskich, Z powod Bilnugo wiatru, brakn 
łudzi, odpowiednich środków ratnnsowych, ogień rozszerzył 
bię tak szybko, Że niemożliwem było nratowanie najpotrze- 
bniojszych narzędzi rolniczych, zboża, paszy d!a inwenteraa 
| koniecznej oszieży. Szkoda wynosi ekoło 150.000 koron, 
v malaj części jedynie ubeapieczoną. Pozieważ pogarzaicy 
pozostali Wez wszelkich środków da życia i nie są w mo- 
kności własnym kosztem sią odbudować, a odondowa ta za 
względów gospodarczych i ludzkich jest konieczną, podpisani 

— WNOSZĄ: 

Wysoka Izba raczy uchwalić: 

Waywe slą a k. Bząd, ażeby w drodze właściwej przy- 
savdł pogorzałcom gŃiny Nagoszyn, powiatu ropczycziego, 
b wydatną pomacą do odbudowania swych gospodarstw przoż 
dest«rczenie meteryal budowlanego u lasów rządowych, 
tywności lab teś gotówki potrzebnej. 

Pod względem formalnym wnas:a podpissui o przy- 
dzisieuie tego wniosku bez piorwszago czytania komdsrl za- 

bomogowej. —™™ Jan Siwuła, Dyło i towarzysze“. 


18 63) 


budynki płoną tak samo, jax podczas pokoju, więc należy 
„le ubezpieczyć w „WAIBLĘEŚ, Ludówem Towarzystwie 
Wazajdmiych Ubazpieczeń i za asekuracyę placić. 


Ż 


których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczenia 

buiygkán, by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zgliszcz 
popiołów. 

Moratoryum na asekuracye nioma 2 11-—0 


Ed 


Prośby v te zasiłki, potwierdzone przez zwierzchność 
gminną. wnosić należy do starostw. » 


Zasiiki dla uchodźców wolennyc. 


Izba poselska uchwaliła na posiedzeniu z 26 pa- 
żdziernika rezoiucyę, postawionąswspóluie przez pusłów 
Lasockiego i Kolessę — w Sprawach uchodźców 
przychodziło bowiem niejednokrotnie do poreznmienia 
się naszych posłów z raskimi — domagającą sią wypła- 
sania przez całą zimą zasiłku uchodźcom, którzy powró: 
ciii lub powrócą: do okolic, do których powrót został 
dozwolony przez władze od września 1917 r. | 

Rząd zastosował się do taj uchwały. Reskrypłem 
ministerstwa skarbu 2 8 grudnia 1917 r, L. 106227 
poleceno nzmiesitnictwu wypłacać. ta zasliki po kanleo 
marca 1918 niezemożnym uchodźcom, którzy od wrze 
nia powrócili do swych siedzib. 


Odszkodowanie dls osób niesłusznie iniarno- 
in ? h rr. p 5 k 4 t 
wanychidia rodzin osób niewinnie straconych, 

Komisya konstytacyjna uchwaliła wniosek posła 
Lasockiego, wzywający rząd do wypłacenia odszko- 
dodania osobom, które z okazyi działań wojennych nie- 
sifsznie zostały uwięzione, internowane lab konfinowane 
tudzież rodzin osób niewinnie straconych, zabitych lub 
zimartych w więzieniech i zakładach internowanych. — 
Poseł Lasocki wniósł, wobec tej uchwały, projekt 
jastawy o odszkodowaniu dla wspomnianej kategoryt po 
szkódowanych, względnie ich rodzin. Jest padzieja, ża 
sprawa ta, którą energicznie zastępują posłowie L 8 so 
chi i Dr Gross, zostanie pomyślnie załatwioną. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po: 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta“ 
a otrzyma ją. 
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p a cie, że gdy sprawiedliwość dziejowa zostanie wymie: 
Sprawy po S ie, rzona Polakom, to i Sląsk nis zostania poza nawias- 
sem państwa polsztego. Byłoby wręcz hańbą als luazzo- 
Rozpoczęcie rokowań pokojowycn w Brześciu Li-|ści, gdyby po tej strasznej wojnie narody nie rzyskały 
$owskim stanowi dla rozwoja sprawy polskiej nowy jprawa stanowienia © swoim losie i niepodległości. Nis 
etap. Sądząc z głosów prasy niemieckiej, która bardzo|po to bili się i biją dotąd synowie narodów rozdartych, 
èstro wystąpiła przeciwko udziałowi Polaków ,by krwią swoją ntrwalać nienaruszalność granicznych 
w tych rokowaniach, możnaby wnosić, że mocar- |słupów, kióre aż nadto często rozdzierają żywe orga 
stwa centralne, dążąc do zawarcia pokoju z Rosją i sza |nizmy narodowe 
nując zasadę, ogłoszoną przez bolszewików, że pokój ma Śląsk cieszyński jest jas obecnie widownią nle- 
być zawarty bez zaborów i bez pogwałceń, staną przed |słychanego gwaloania podstawowych praw każdego na- 
możliwością zwrócenia Królestwa Polskiego|rodu. Rządy niomiackie na Śląska dążą wprost do bez- 
Rosyi, czego podobno rząd Lenina się domaga. W myśl | wzgiędnaj germanizacyi ludności Sląska. Cały szereg 
haseł bolszewickich Polacy w Królestwie dopiero po;jaskrawych faktów, wykazujących germanizacyjne z2- 
zwróceniu icù Rosyi mieliby prawo zabrać głos co doj|kusy władz śiąskich, przytoczyh śląscy posłowie polscy 


swojej przyszłości i oświadczyć się za należeniam do 
Rosyi lub za związkiem z rmcecarstwami centralnemi. 


w iaterpetacyi, wniesionej do rządu w parlamencie. Po- 
jąć wprost nie raożua, że Niemcy śląscy, którzy wiadzą 


Są to rzeczy wielkiego znaczenia i dlatego snadnia po-jo tem, ilu polskich żołnierzy ze Śląska krów przelewało 


wiedzieć możemy, że sprawa polska właśnie te- 
raz weszła w okreskrytyczny. Hądźcobądź đe- 
cydować o niej mają obecnie tylko ci, którzy ongiś Pol- 
ke rozebrali, Jednakże najmisrodajniejsze czynniki 
w Austryi stwierdzają, że sprawa polska ostatecznia 


i przelewa za sprawę monarchii, nawet pedczas wojny 
starają się udowadniać Polakom tamtejszym, że Polacy 
nie mają żadnych praw, bo uprawnieni są tylko Niemey. 
Taka niesprawiediiwość trwać dłużej nia może. 

W Królestwie Polskiem panujs żywa podniecenie 


rezwiązaną być może tylko przez kongres ogólmo-earo- |z powodu faktu, że władze niemieckie oimówiły rządowi 


peiski, z czego należy wnosić, że rozwiązanie, jakiego 
ta sprawa dozna w Brześciu Litewskim, nie będzie jo- 
drak ostatecznem. 

W prasie koalicyjnej obecnie sprawa poiska ze- 
szła na plan drugi W parlamencie angielskim wspo- 
mniuno tylko, że Niemcy, odpowiadając na notę papie- 
ża, nie odpawiedziniy na jej najwaźniejsza trzy punkty, 
dotyczące Belgii, Serbii i Poiski. Obecny prezydent mi- 
nistrów francuskich zapowiada, że sprawa polska zo- 


stanie szczegółowo i jasno postawiona przez państwa” 


koaslicyi w najbliższym czasie. 
W prasie niemieckiej hakatyści występują coraz 
zaciekiej przeciwio Polsce, nawet tej, którą stworzyły. 


mocarstwa centralne. Poseł hasatystyczny, dr Hahkn,|że usiłował nciec. 


na zebraniu rolników nadreńskich oświadczył wręcz, ża 
nie może nigdy nadejść dzień, w którymby Polska do- 
szła do morza Bałtyckiego, w którymby Polska wogóle 
mogła istnieć jako państwo zupełnie niepodlegie Co do 
haseł Wilsona, oświadczył ten hakatystyczny poiako- 
żerca, że prawa małych narodów tam elę kończą, gdzie 
się zaszyn:ią prawn narodów wiBlkici. Wogóle w pra- 
sie niemieckiej pokutuje ciągle jeszcze gadanie, że Po- 
lacy—to naród mały. Oczywiścia, jeśli się bierze za 
Polaxów tylko mieszkańców Królestwa Polskiego, to 


fpaiskiemu prawa brania udziału w ukłsdach poźoajo- 


wych z Rosyą. Prezydent ministrów Kucharzewski po 
jecha” zamiast do Brześcia, de Barliua i tam konfero 
wał przed Świętami. Poprzednio zjechał się z ministrem 
spraw zagranicznych Kthlmaner w B:dnarach i tam 
widocznie dnwiedział się o tem, że do Brześcia Litew 
skiego jechać nie może. 

Przedstawiciele władz praskich przeprosili rząd 
polski za aresztowanie sędziego Rosińskiego. 

Łegioniżoł ze Szozypiorna zostali przetranBper- 
towani de Łomży, a to dla denia im lepszych pomis 
szczeń | uiżenia ich losn. Podczas transportu jeden z ia- 
gionistów został przez władze praskie zastrzelony za to, 


Z parlamenti. 


Obrady parlamenta austryackiego były w nbiegiy m 
tygodniu niezwykle ożywione, aczkolwiek odhywały sią 
przy bardzo niewielkim komplecia posłów. Na ożywienie 
obrad wpłynął fakt, że w Brześciu Litewskim rozpocząś 
się miały układy pokojowe. Zbyt te- ważny wypadek, 
aby mógł przejść na Izbie posłów bez wrażenia i iš 


zak, ale przecie Polska nie mieści się w granicach Kró-|byłoby, gdyby w.tak ważoej sprawie parlament sig nia 


lestws, a liczba Polaków dosięga do 28 milionów. Nie 
oradza na to nawet najwrzaskliwsze Hahny, któreby 
Pelaków rade poprostu wytępić. 

Polskie wojska w Rosyi zostały przez bolszewików 
rezżrojons, zaś komendant ich, generał Dowbor Mu- 
śniczi. został w Mohylewie aresztowany. 

U tej poważnej chwili wszystkie dzielnice Polski 
mianijestnią wolą i dążeuia do zjednoczenia i niepodle- 
głezo bytu. W połowie listopada odbyło sie w Cieszy- 
nie zebrznia Z,ednoczenia narodowego, na którem uchwa- 
lono uroczystą rezolucrę, opartą na rezolncyi posła Tet- 
majera a etwierdzającą dabitnie polskość Sląska cie- 

zyns'lsgo i niezłomną wolę Polaków śląskich naieże- 
mia do państwa polskiago. Ten głos z praatarej pob 
exiej dzielnicy nie przeminął bez echa. Wierzymy źwię- 


wypowiedział. Duch czasu jest inny, niż był przed wojną. 
Dawniej o pokoju decydowali dyplomaci tylko, dzisiaj, 
gdy wojnę prowadzą narody i ludy, przedstawicielstwa 
ludów domagają sią udziału w stanowióniu 9 swoim przy” 
szłym losie. Na wtorkowem posiadzenia pariamantu po 
jawiły się też nagłe zapytania z kilku stron, dotyczące 
samej sprawy przyszłego pokoju i 
udziału przedstawicieli ludów w układach | 
pokojowych. | 
Przywódca gocyalistów, poseł Adler, wniósł zw 
pytanie w Sprawie przeprowadzenia zasady, że pokój 
ma być zawarty bez zaborów i bez Kontrykucyi, oraz 
w sprawie użycia pośrednictwa Rosyi do zewiadomienia 
państw koaiicyi o calach wojennych mocaratw centia al 


Eems 


"kich narodów austryackich w azładach pokojowych nie- 
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nych. Ze strony posłów czeszieh i ruszich wnieśibno lndu. W dalszym ciągu Ewej mowy, zaznaczył, ża w ro 
nagłe zapytanie w sprawie wybaru przedziawiciali ju. towaniach pokojowych rząd trzymać się będzie zasady, 
dów do rokowań pokojowych. Na wniosex posła Sta iby zawrzeć pckój bez zaborów i bez gospadarczych po 
aieka (Czecha), ośmioma głoskmi więzszości przyjąta |ewałceń Nsadmienił, ża w układzie wstępnym z Roys 
ton wnłosek. Wymołało to w koach rządowych Zilua |zapawniono sobia wymianą artykułów codziennoge 
wrażenie, u Niemców zaś, zwłarzczą radykalnych, Wy- | ażytka. 

buchy wściekłości. Koło polskie, z którego az posiedze- Iudaniam Koła polskiego zabrał głos posaf Giga 
sia było zaledwia kilku posłów, głosowału piraciwi ŚR który zaznaczył Otwareis i jasao, że Polacy nia za 
waioskowi Koło kierowało się przytom wspomnie- |dowełą ją pezajem ra wszelką sang, ala dążą do pa 
aiem polskiej debaty w parlamencie, odbytej przed kilka|kaju, kiórygy przyniósł Polske, łączącą wszystkie jg 
tygodniami, podczas której wszystkie prawie ngærođyjezęąśel Zisdgóczone: Polski żądają Polacy nietylko w in 
Austryi, względnie ichk przedstawiciele, w parlamencie |terasie trwałazo poksju, lacz także w interesie kultury 
wystąpiły przeciwko połączenia Gaiicy! z Królestwem jśsiata i Raropy. Najlepsza gwarancya granic dla państw 
Polskiem. Posłowis polscy pamiętali © tom i ed leży właśnie w stwarzaniu zjednoczonej Pab 


widocznie z założenia, że adzisł przelstawiciełi wszyst-jeki, złożtnej zo wszystkich trzezn zadoraw, mającą 
sdpowisóni dzatąp" dy morza, Następnie omówił poss 
koniacznie dobrze odbiłby się na układach, zmierzają, | Głąbiński stosunki, panujące w niepodległam Km 
cych do rozwiązania sprawy polskiej, s testwie Poiskiam, poczem wystąpił przeciwka wywóde: 
Dyskusya, jaka się rozwinęła nud tymi wnioskami, |pawaych polityków węgierskich w sejmie i w delega 
świadczyła tylko o tem, że narody anstryackis wystę |węziarskiej, między ienymi i przeciw hr. Andrasay'ei 
pują przeciwko sobia wprost wrogo i że jeśli zachodzi | stwierdzając ironiczaje, ża Polacy ani wtedy, kiedy u. 
jaka potrzeba pilna, to przedewszysikiem potrzeba prze-|ratować Wiedsń przed zalawam tareckin, ani wtedy 
badowania Austryi w tym dacha, by Sarody|gdy szli bronić niepodiegłości i wolności Węgier, u” 
mogły nie kłócić sią ustawicznie i walczyć za sobą, ale| pytali się wcals o to, czy im to przyniesze Korzyści gv 
rozpocząć współną, dla wspólnego dodra pracę. |spodsrcza lub nio, Byte to znakomita odpowiedź na wy 
Przedstawiciel Czechów, pusei Staniek, wystapil! wody p. Audrassj'ege, który sprawę polską potraktowma 
przeciwko formule miiistra spraw zegranicznych, że|iyiko jako sprawę rynków zbyte, i wystąpił prząci» 
monarchia uznaje prawo narodów do stanowienia © wiz- |niepodłega, Polaca distago, ża opa mie bvłuby moz. 
snym losie, ale tylo odnośnie da Rossi, odmawia zaśjtym rrakiem zbytu dála Niemców i dla Wągraw 
fago prawa narośóm, wchodzącym w uxlać Auzire- | Przedazawicieł poładniowych Słowian. posee EK. 
Wegler. Rasin, poseł Patruszawicz, wrstągił i 


iet i "zo |wnihar, demagal się rezwiązania sprawy pała =: 
eiw zawierauia poKCjuU piżez sżigych dypiematów, prsy- | giowiadskiej; przedatawiciei Ożeetnów, posat X tota 


czem, jak zwykie, wyjechał z ogromną hez% „raszich |rozwiązanis czeatiaj. Obaj mowes wysiępowa! przeci + 
rrzywd* i protestował przeciwko połączania Królestwa |oświadczenu prezydauła mnrów, twierdze © pora 
Polskiego z całą Galicyą. Przywódca seczaiiatów, poaeii ma Byt zawlerary przez lucy 8 ni- prze: bioa ay 
Adler, zrobiwszy piękny ukioa ka kiaruskn ministra plomacyę, tam bardztej. ze za streny Rosgi wydalegewaa. 
spraw zayranicznych (pp. socyeliści stai się podczma|da rezawzó pokojcwych nie tejnych dypiomatów se 
wojny wiclkimi dworakami Przzy. Rad), domagał sią przedstawicieli iadu 
jasnego określenia celów wojny przez mocarstwa ad W razulłacis wiąc Getto ta nia doarewadźUa da 
tralne. Przedstawiciał Słowian poładutowz ch, ka Ks miczaga Bzęd sprzeciwił sią udzizłowi przedstawiciel 
roszec, domagał się prawa eianowienia O awiim le-|]udu w roxowaniaca pokojowych i w gruncie rzeczy 
gio także dla narodów, monarchię zamieutkujących — j|egła burza ta skończyła się na mezem Wypowiedział 
podnosząc, że n. p. południowi Słowiasie wydani aą|sią przedstawiciela pąszczególnych narodów, x de Brza 
wprost na łup wojującego madsiaryzma  _ ścia Inłewskiego pejschał zawierać akiaga pokojowa — 
Z polskich posłów zabrał głos ekse. Jaworszi jhr, Czermna z całym szłzbem swoich urzędników, metz 
który w mowie swaj podniósł konieczność Gdżudewy |którymi sosywiście nisme lndzi. którzyby nin mieli przeł 
państwa polskiege. P. Jaworski domagał sie bezwzgzónie | nazwiskiem: tytuła „hrabia“ aibb „baron“ 
przyznania Polsce wsinego dostępu $9 marie Widaś| Na łzwartkowom posiedzenia parlamenta uckwa 
z tego, ża p. Jaworski od czaso 28 maja dosć zneczale |pną pe raz dragi wniosek w sprawie poaatiu wójem 
zię zradykalizował i dziś nią uważa już sa zdrodnią nego, Podatek tas powinien obowiązywać jnż za rad 
przeciw państwu jasnego stawiania sprawy pe!sklej, 1917, tak, 28 ci, ce porobili majączi pe wojnie, bali 


! 


a zwłaszcza sprawy dustępn do morza. jauasiani cząść tych majątków ju? za rok 1517 oddać na 
Posłowie niemieccy wystąpili bsrdze ostre BIZ rzecz państwa, 
ciwko wywodem Czechów i poładziowych Słowian. | Gtrały przerwano. Następna posiedzenie Izby te 


Na środowem posiedzenia parlamentu zabrał głoś |ętanie zwołane przwdopodobnis koło potewy stycznia 
prozydent ministrów, eksc. Sa:dlez, aby pzzadsiawić| 
ftanowisko rządu w tej sprewie. Siwierdzi em na Fog : tów: kai Egg 
pie, ża mówi po porozumieniu się z mimistrsm Spera% | s i 


zagranicznych i zaznaczył, że odpowiednie do komrzy-i z zB p 

tucyi rokowania pokojowa prawadzić mańa tylko AR, Leenaph SR Pek? 
kater Spraw zagranicznych w porozsemisowse 5 oba pre; h 

tydzntami rządów Wystąpił przeciwko żądsnia, kr rze | etwarzgi Nadacrelaryą 

rzy prowadzenia rokowań pokojowych ky? ksqtrojowau? | 


„rzez inkąś radę przyboczną, złożsuą a pzedstawićiei p Krakowie, Małp Dro: Ko d, IL œ 
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—— Z Ausfro-Węgier. Dnia 21-go grudnia b. r. minęło 
50 !nżed zaprowadzenia w kustryi konsty- 
tucyi, Duch konstytucyi nie zdołał się jednak przez 
tych 59 lat ustalić. Widzimy ciągle, że państwo, aczkol- 
wiek złożone z różnych narodów, dąży często do scen- 
tralizowania władzy w Wiedniu, co jakiś czas zaś hoł- 
duje zasadzie tedaracyi. Podczas wojny uwydatniło się 
to bardzo dobitnie. Wojna wykazała, że Aus*rya, jako 
państwo, musi być przebudowane w tym ducha, że 
wszystkie narody będą miały faktyczną niepodległość, 
a razem wzięte tworzyć będą związek państw pod ber- 
łem dynastyl habsburskiej. Wyszłoby to na ogromny 
pożytek państwa. Rząd dra Seidlera nie dorósł, jak -sią 
zdaje, do gytaacyi. Jaż kilka razy zdarzyło się w par- 
łamencie, ża Igba posłów zajęła stanowisko inne, niż 
chciuł rząd. Znaczy to, że rząd nie odpowiada celowi. 
Słychać taż, że stanowisko oałsgo gabinetu jest ze 
chwłane. Rządy sokiateski były, jak się okazuje, jedne- 
kowe w krajach słowiańskich. — W ponurych barwach 
przedstawił te rządy na terenie Galicyi poseł ekscelen- 
cya Długosz w komisyi wojskowej delegacyi, taki 
sam zaś obraz roztoczył w tejże komisyi poseł Koro- 
szec. Przytoczył on szereg faktów, stwierdzających, że 
mordowanie | wleszanie ludności południowej Słowiań- 
ezczyzny bsz sądu było na porządku dziennym. Na 
czele tej merdującej soldateski stał czynny jeszcze dzi- 
siaj generał Braun. Wielu* morderców — mówił po- 
sel Koroszec — od najmniejszego żołnierza, aż do ge- 
nerala Evanna, chodzi po świecie swobodnie, aczkolwiek, 
jako mordercy, powinni się znajdować w kryminale. — 
Minister wojny oświadczył, że najgłębiej współczuje 
z ofiarami szału noldateski. Współczacie jednak, to w tym 
wypadku zamało. Będziemy widzieli, eo minister odpowie 
na mowę posła Dłagosza.*— W sejmie węgier- 
skim przedłożono projekt reformy wyborczej.. Jest to 
skutek wojny, która uwydatniła prawa Indów, bo przed- 
tem o rcfermie wyborczej rząd węgierski nie chciał sły- 
szeć. Projekt reformy jest co najmniej oryginalny. Wy- 
boreą jest każdy obywatel Węgier, który ukończył 24 
lata i umie czytać i pisać, dalej każdy człowiek, który 
posiada medal waleczności lub krzyż wojskowy Karola, 
każdy, kto w służbie wojskowej osiągnął stopień! feld 
webla, dalej kobiety, które ukończyły 24 lat życia, wzglę- 
dnie te, których mężowie polegli łub zmarli na wojnie. 
Ciekawa rzecz, że prawo wyborcze, a więc prawo poli- 
tyczne, posiadać mają przedewszystkiem żołńierze, choćby 
nawet czytać i pisać nie umieli. Głosowanie ma być 
tajaa tylko w miastach, na wsiach zaś jawne. Projekt 
retormy wyborczej jest tego rodzaju, że wydaje znowu 
na łap madziarski kilka milionów ludności słowiańskiej, 
zamicszkującej Węgry. 

Z Kiamiac. Prasa niemiecka, z okazyi rozpoczęcia 
się rokowań pokojowych w Brześcia Litewskim, prze- 
pełuivna jest artykułami ma temat pokoju. Prasa baka- 
tystyczna podnosi coraz bardziej głową Í sprzeciwia się 
pokojowi bəz zdobyczy. Hakatyści na wielkim swoim 
kongresie wystąpili ostro przeciwka prawu stanewienia 
6 sobis narodów. Wychodzą oni z założenia, że narody 
mniejsze są po to, żaby ja większe mogły zjadać. Nie- 
wiadomo, z jakiemi instrukcyami pojechali pełqomocnicy 
Niemiec do Brześcia Litewskiego. Zdaje sią jednak, że 
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nie z instrukcyami po myśli hakatystów, bo w tym wy” 
padku pokój na pewno nie doszedłby do skutku. 

Z Resyl. Chaos w Rosyi nietylko trwa, ale potę 
gnje się. Faktem jest, jak to wynika z korespondencyj 
w pismach państw neutralnych, że balszowicy I Lenin 
w gruncie rzeczy nie posiadają władzy. Utrzymują się 
oni na wierzchu tylko dzięki gwałtem i terrorowi. Ogó- 
em panuje przekonanie, że dłago rządy bolszewickie 
trwać nie mogą, bo rządy te sa jeszcze okronniejsze, 
niż najgorsze rządy carskie. Lenin sam właściwie wy- 
dał hasło Go rabowania, czem zraził sobie nawet rady- 
kalnych socyalistów, którzy patrzą zdrowo na świat. 
Jeżeli masy idą za Leninem, to dlatego, że zarządził 
on podział majątków, podział ziem. Poparcie mas żoł- 
nierskich zyskali bolszewicy tylko przystąpieniem do 
rokowań pokojowych. W gruncie rzeczy jednak, jak 
wspomnieliśmy, Lenin i bolszewicy władzy nie mają. 
Urzędnicy ministerstw strejkują, wogóle administracya 
stanęła, a gwałty bolszewików wywołały odrazę nawet 
u tych, co ich dawniej popierali. Nic dziwnego, że w Ro- 
syi powstał silny ruch przeciw bolszewikom i że ruch 
ten, mimo nawet podjęcia układów pokojowych przez 
bolszewików, i mimo haseł, przez Lenina głoszonych, 
wzrasta. O charakterze rządów bolszewickich świadczą 
jego zarządzenia. Wyliczymy tylko najważniejsze: 1) Za- 
rządy miast mają prawo rekwirować wszelkie domy i od- 
dawać je tym obywatelom, którzy mie mają żadnych 
mieszkań, albo taż mają małe i niezdrowe; 2) wsżystkia 
fabryki przechodzą na własność robotników; 3) wszyst» 
kie kopaluie i lasy przechodzą na włąsność ludu; 
4) wszelka wiastość prywatna ziemska zostaje zniesioaą 
i to bez odszkodowania; 6) robutnicy i żołnierze wy: 
xonują kontrolę nad całym przemysłem. Czy może egzy- 
stować państwo, Ba takich zasadach onarte? Wobec 
strojku arzędników wyższych i niższych bolszewicy po- 
rozdziełali urzędy zapełnie bez żudnych rozsądnych prze- 
słanek. Fryzyerzy są komendantami miast, blacharze in- 
spektorami od telegrafów, kadeci dowódcami korpusów 
it. d Paunje powszechne przekonania, że ten rząd bol- 
szewicki nia ma przed sobą długiego życiu, Na czeła ro- 
wolucyi przeciw bolszewikom stoją geuerałowie: Kale- 
din, Korniiow i Dutow, stoi Kiereński i kadeci, W Ki „ 
jowie, w Odessie przyszło do krwawych walk między 
wojskami bolszowików a wojskami kontrrewolucyoni- 
stów. Lenin, widząc niebezpieczeństwo, skaptowuł sobia 
żołnierzy tem, że kazał im wypłacać po 10 rubli dzien 
nego żełdu. Wogóle można powiedzieć, że Rosyą rządzą 
obecnła żydzi, mianowicie doktrynerzy żydowscy w ro- 
dzaju Trockiego-Bornsteina, w rodzaju niejakiego Sobel- 
sohna, żydka z Tarnowa, który jest prawą ręką Lenina 


dr MAMAN BIELATOGJZ 


lekarz powiatowy 


ardynuje w Rzeszewie, ul. Gratisera 


naprzeciw dwsroa kolejowego. 3—3 
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w Brześcia Litewskim. Zaczęły się one dam 
382 grudnia o godzinie 4 mo po południa. Zo strony 
Austro-Węgier biorą w mich udział minister spraw za- 
granicznych, hr. Czernin i siedmiu dyplomatów i woj- 
skowych, ze strony Niemiec miaister spraw zagranicznych, 
dr Kühiman, dwóch dyplomatów i dwóch wyższych woj- 
skowych. Bułgarzy wysłali pięciu pełnomocników, Turcya 
czterech. Ze strony Rosyi bierze w układach udział 11 
łodzi, między nimi jedna kobieta, nazwiskiem B i- 
czenko oraz delegaci: Abraham Joffe Kryrnski, Leiba 
Kamenew, M Poxrowskij rektor noskiewskiego uniwer: 
sytetu, L. M. Karachan z Kaukazu, Lubiński i Tipski, 
dwaj żydzi z Królestwa Polskiego, P. Weltman-Pawło- 
wicz, jeden admirał, jeden generał, dwóch pułkowników 
i jeden kapitan. 

Otwareia rokowań pokojowych odbyły się w Bpo- 
gób uroczysty. Reprezentantów sojuszników i Rosyi po- 
witał naczelny komendant armii wschodniej, ks. Leopold 
bawarski i zaprosił na przewodniczącego jaka naj- 
starszogo wiekiem przedstawicioła Turcpi, [Ibrahima 
Kakki paszę, który jedaak zaproponował, żeby prze- 
wudnietwo przy rokowaniach, objął pierwszy przedsta- 
wiciel Niemiec, dr Kfihl'nan, co się teź stało. Dr Kthl- 
man w przemówieniu wstępnem zaznaczył, 28 w tych 
układach, która się zaczynają, chodzi o ustalenie maj- 


30 grudnia 1917. 
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11. Naredy, któro przeťř wojną 


dzie gwarancya zupełnej niczałe- 
żnoeści przy ońdawaniu giozów 
przez całą ludzość danego 65SZ2- 
ka, włącznie z emiqraniumi i R- 
chodźcawmi. 

IV. Odnośnia do obszarów o mięszanych naroćo- 
wościach będzie esobaą nstawą chroniona prawo mniej- 
szości, które da jej szmodzielsość naredowej keltu: y, 
względnie samorząd. 

V. Żaden z krajów, prowadzących wojnę, nie jest 
ebuwiązany do płacenia erugiemu krajowi kosztow 
wojennych, Wybrans już kontrysucye należy zwsóg é. 
Odszkodowania strat osób prywatnych mają być wy- 
płacona z miedzynarodowego fanduszit- 

VI. Sprawy kolonialna będą rozzirzygeieie przy 
awzaiędnioniu zasad. określonych w pouktach I do TV 

Ponadto delegaci rosyjscy zaproponowali, aby akre- 
Ślić jako nisdanuszcza!na wszelkieło rodzaju ukryże 
|zwalcznnia wslności słabych n:rodów przez macune 
ia więć bojkot gospodarczy, blokada i t. p. 

Yə warunki ogólnego. pokoju wzieli; przedstawi: 


ważniejszych zasad i warunków, wóród których mogło- |cicle mocarstw centralnych do zbadania. Dnia 25 gre 
by się wnet rozpocząć przyjacielskie, sąsiedzkie obco-| dnia b. t, a więc w Boże Narodzenie, na dzaziom po: 
wanie między państwami, które przystąpiły do nkladów, | siedzenin pełnomocników, złożył hr. Czernin imieniem 
gdyż wśród obecnych stosunków nie może być mowy |pełtomocnileów paustw centralnych Oświadczenie, w kto- 
o wypracowanin instrumenta pokojowego, obmyślonego tem daną została odpowiedź na te zasady pohsju, pro 
do najdrobniejszych szczegółów. Zaznaczył dalej, że | poROwane przez Iłosyan, a równocześnie skrystalizowane 
układy muszą sią opierać na tam co dała historya, | Mt. 
a więc na zwycięstwie Niemców, muszą być jsdnak i re ae "a TES 
ożywione nowemi, wielkimi idoami, m dóryci plat- warunki pocojowe państw centralnych, 
formie schodzą sią zebrani. Za pomyślną wróżbę nwaža' Przedewszystkiem hr. Czernia oświadczył, że ogółam za- 
mowca okoliezność, że rokowania rozpoczęły się pod gady, zaproponowane przez Rosyę, mogłyby iwerzyć 
znakiem święta Bożego Narodzenia, pod hasłem: pokój poostawą do zawarcia powszechnego, sprawie. liwego 
na ziemi ludziom dobrej woli. pokoju. Delrgacye państw centralnych zyadzają się na 
Po ułożenia formalnos i zabrał głos przedstawiciel natychmiastowy ogólny pokoj: bez nakyłku obszarów 
Rosyi i w długiej mowie wyłaszczęł zasady rusyjekisgo przemocą ‘i bez odszkodowań wojsnnych. Zasady, za- 
programu pskojcwago. Zasady te stroszczają się w u-| proponowane przez Rosyę, są dla wszystkich prowadzą: 
ehwałach rady rcbotniczo-żałnierskiej i wszechresyjskiego cych wojnę bez wyjątku w rów:ej mierze sprawiedliwe 
kongresu chłopskiego, a mają na celu przyspieszenia są podstawą, na której przedstawiciele państw centrul- 
ogólnego pokoju. Opierając się na tych zasadach dele-|nych mogliby natychmiast podpisać pokój, o ile oczy: 
gaci rosyjscy zaproponowali, aby wiście wszystkie państwa wojujące zobowiążą się bez 
i ° a Baap an 41 cładniniszem S yi ch 
podstawa rewwań ponojawych kadm do najdokładnejszegu zestrzegania tych 
nczymie sześć następujących zssad: E | Następnie podał hr. Czernin odpowiedź na poszcze 
I. kie wolno przyłączać krzemocą obszarów, | gólne punkty rosyjskiej propozycyi, przytoczone wv ej, 
które w Crasle wojny zostały przez stroną wajlijącą Do punkta I. oświadczył, że państwa centraina 
odeadzons. Wojska, które obsadziły te obszary, mają mle ramierzają przywłaszczać spbie przemocą obsza 
być w najkrótszym czasie wycofane. 'rów, które w ciągn wojny zostały obsadzone, godzą się 
II Polityczna samodzielność ludów, które w tej więc na pokój beż zaborów. b 
wojnie utraciły samodzie:ność, bodzio w całości przy- De punktu II. oświadczył, że nie jest zamiaran 
wrócona. © przynależności państwowej narodów roz- państw centralnych pozbawić politycznej samadzislsio= 
strzygnie głosowanie ludawe, t. zw. „referendum“. iid jakikoiwiek naród, który w tej wəjnie samodzial- 
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szone przes państwa centralne, to 4 stycznia rozpoczą!by. 
manii i Czarnogóry. p sią ogólny kongres pokojowy. Na to się fećsak na ra- 
De panktu [ML oświadczyć hr. Czernin, że eprawa zie ma zanosi. 
stwowych przynależności grup narodowych, które z Rosą toczyć się mają w Warszawie lab Sztok- 
mie mają samodzielności państwowaj, nie może Byójholmia 
sguiowaną w drodze międzypaństwowej, aie że taa Pemiądzy Rażyą a państwarał centrelnómi przę: 
kazde państwo rozwiązać ze swomi ludami szma- |wrócouo już ruch koiejowy 
ielnie na drodze konstytucyjnej. Ten punkt odnosi Yek wiąc z Bosyą rozpoczęły się już wkłady pe 
És między innemi do sprawy polskiej. kojowa. Na froncie rosyjskim panuje do 14 szycznia za- 
Bo punkta IV. oświadczył hr. Czernin, oduośnie | wieszanie broni. Jeśli układy pójdą giadko, to zawig: 
prew mniejszości narodowych mniej więcej te samo, | szenie przadłużać się bądzie samo z siebie. Gdyty 
£ odnośnie do punkta HMI, to znaczy, że jest to rzaczą |utknęty. te zawieszauia broni skończyłoby siġ i kroki 
atåege państwa, a nie sprawą międzynarodową, wojenca mogłyby zig ma uowe rozpocząć. Przebiag ukła» 
Do punkta V. oświadczył, że mocarstwa centralne |dów zależeć będzie w zuacznej mierze również od w3- 
ją na stanowisku, że możnaby się zrzeo nie tylko | wnątrznych stosunków w Royi, w której, jak donoszą 
tu kosztów wojennych, alo nawet zwrotu szegdj pisma, szarzy się wojna domowa coraz straszniejsza, 
wojennych, tak, że kazde państwo wypłaciłoby tyikojskierowana przeciw bolszewikem i Leninowi. Jakkol- 
koszta za jeńców i szkody, wyrządzone wakntek wojny |wiek jednak będzie, żaden rząd reayjski nia będzie mógł 
|ndzości swego obszaru. zejść z platformy, na którą wszedł Lenin, bo, że pokój 
Do paukta VI. oświadczył, że zwrot kolonii nle |jast isdynem dążenism ludu rosyjskiego, to pawne. 
milsckich jest główną częścią żądań niemieckich, ed) = 4 
peyek pod żadnym warunkiem nie można odstąpić. | Koaiicya za ćaiszą wojną. 
obec togo jednak, że Niemcy zdołali prawie przez trzy Wskutek podjęcia układów pokojowych Rosya wy- 
lata, mmo odcięcia, kolonii tych bronić, a to się stało|padła + zelszoezo pierścienia, jakim koalicya opasała 
tzięki pomocy ludności tubylczej, która w ten spox*h | mocarstwa cantrałae Odczała ta koalicyn bardzo silnie. 
Bajleniej zamanifostowała miłość i przywiązania do Niem- | Anyielski prezydeat ministrów oświadczył wręcz, że oů- 
pów. Niemcy sprzeciwiają się temn, by ludność kołenii |padnigcie Bosyi—to największa klęska koalicji, Zazna- 
— głosewaniem miala rozstrzygać o swej przynależności |czył on, te uajbliżeza miesiąca będą niawątpiiwie naj- 
Wreszcie oświadczył hr. Czernin, że państwa can-| bardzie; krytyczne dia koalicri w ciągu wojny. Pocie- 
śaine zgodnie z Rosyą potępiają wszelkie pe wojme|szy! Anglików tem, ża wydatność pracy niemieckiego 
womy gop darcze i t. d, a w końca, że mocarstw: rohotnies w porównaniu z pierwszym rokiem wojny 
wn alne zmaajszęła się o 6994, R wiae o przeszło połowę. Na: 
ne ma f A atepoie Lloyd Geerge stwierdził, że przyczyną wojay 
g3 gotowa zacząć usłady z wszystkiia! |była tylko wrogancyś praskiegi militaryzme i pogwsb 
7 tuyni i ceuie przez Prusaków Belgit, ze więc donóki kasta woj 
` przeciwnikami skowa w Prumąch mia zostanie zmiażdżona, czyli de- 
órm doprowadzania do ogólnego pokojn, na zasadach, | póki kasticya nia odniesłe zwybląziwa, poráj nie jost 
powyzej wyłuszcznnych imsżliwy. Calam wojennym koalicji jest, jak oświadczył 
Z tej deklaracyi państw centralnych wynikaj że | były prezydent ministrów, Asgnith, ząpawnienie Ca- 
gońzą wię one na pokój bez zaborów i bez kont youcyl, jłemu Świuia wolności i prawa przez utworzenia związke 
aa porcatawienie niepudległości Belgii, Serbii, Rumunii: wielzich i małych państw na całym Świecie. Z debaty 
i Grarncgs"ze, nie zgadzają się natomiast na to, dy|w parlaronacie angielskim wyrika, że rawoć gdyby 
vzęscł narodów, miaszkające w obręhłe panstw cen-|przyszło de pokoju odrębnego z Rosyą, Kealicys wojny 
bujnych, miały miog prawo do stanowienia o swaim |nie zanrzeatanie, ale przeciwnią toczyć ją będzie z Cae 


tę stracił. Odnosi się to do Belgii, Serbii, Ru- 


Slyshać, że dalsza układy pokojowa © 


fosis. Dotyczy to głównie Polaków w Anstryi i w Niem- 
proch. Zasadniczem żądaniem Niemiec jest bszwarunkowy 
wrot Eaionil niemieckich, przyczem Niemcy zastrzegają 
«ię przeciw daniu ludności tych kolonii prawa stano- 
wienia 6 swoim losie. 

Stwierdził to rosyjski pełnomocnik, który podałósł 
w Ccdpowiedzi na oświadczenie br. Czernina, że chociaś 
g zasadach Niemcy odnośnie do praw narodów zajmują 
mno stanowisko niż Rosya, to jednak zgoda panstw 
śen'raluych na isne puukty wykazaje, że możilws jest 
tasarcie ogólnego pokoju. Ażeby rządom ianych państw 
kualicgi dać czas do zapoznania się z zasadami pokoju, 
keproponewali Rosyanie 


śzies eciodalawą przerwę wukładaca. 


Pizorwa ta kończy mię dnia 4 stycznia, Aby jednak 
sass we tració, pełnomocnicy podjęli juź 26 grodwa 


łym naxłaciem sił Czy wobec ujawnienia warunków p3- 

kojowych z6 strony mocarstw rentralnych stanowiska 

koalicył sia nie zmieni, okaże najbliższa przyszłość. 
Wśród tych pokojowych dabat 


na froncie włoskim 


toczą sią w dalszym ciągu krwawe wa'kl miądzy rr= 
kami Braażą a Piave. Tydziaś ubiegły minął tam wśród 
codziań powtarzających sią staków włoskich zmierzają: 
cych do odebrania armiom sprzymierzouym zdobytych 
niedawno pozycji. Wszystkie ataki były bozskuteczua, 


Ka francie francuskim 
nanuja reatwme apozój Tak przynajmzjej donoszą oži- 
cyałus komunikaty. Jadnak, jak piszą gaźaiy szwajcar: 
skie, odbywają sią tam patworne przygotowanie ze strony 
Niemców gs strastiiwej olenzywy, W dzisń i w nocy 


dalsze składy cu do pokóju z Rosya, które to układy |idą tem posiągi za pociągami i zwożą bez końca świeże 
tes czy iar musiałyby się óćdbyść, O iłeby inne państwa |wojska artyleryę, amasicyę i sazzaloty. Jeszcze bardzie; 


Ktemlicy) zgudziły sia na waranki i zasaćy okolu. ozłe-l zoracztazs mraeg Akaglicy i Meancnej któzy wiadra 
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o łem, że abiiża się śla nich chwila może uajcjeższa, 
która grozić może zmłażdżeniem ich. Wszystkie party 
Francyi przedstawiają cią jako wrasse piezia, wyrzu- 
gsjące na ląd potwarne czasy wojsk, środków techni- 
eznych, żywności I Ł d. Wzdłoż całego frontu w Bel- 
gii i Francyi czuć jako drżenie powietrza, przełndowa- 
aego elektrycznością i zapowiadającego burzę, jakiej 
jeszcza nie było Cesarz Wiiholm w mowie, wygłoszonej 
onegdaj do wojsk pod Verdan, oświadczył wręcz: „Jeśli 
nieprzyjacie] nie chce pokoju, to my musimy przynieść 
fwiatu pokój, wyłamając żelazną pięścią i ro aa 
mieczem bramy u tych, kidrzy nie chcą pokcju”, Ze 
sów tych widać, że na froncie francuskim przygoto- 
wuje się burza. = 


Na froncie azyatyckim 
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Następny numer „Plaeta” wydamy jus w objęieśdł 
24 siron. Narcazcie zdołamy w tym numerze zamiościś og 
àn} drobną ezęść pilnych rzeczy, których z powodu kzsks 
miejsca zamieszczać nie moglismy. 

Wszystkim Czytelnikom i Czytelniczkom, którzy byi 
łaszawi nadesłać Redakcyi i Redaxtorowi życzeziz wesałyśj 
dwiąt i Nowego Roku, przesyłamy najserdeczniejszo 

Częściowe zniesienie śwłąt. Papież Benedykt 
aniózł niektóre święta uroczyste a mianowicie: drugie świąte 
Bodego Narodzenia, Wielkiej nocy i Zielonyeh świątał 
święza Matki Boskiej: Gremnieznej, Zwiastowanie i Nare 
dsenie, oras Święto patrona krajowego (w Galicyi áw. > 
|». Natomiast zaprowadził nowe święto uroczyste, £ j. 
świętego Jósofa, dniz 19 marca, To nowe rozporas dsedią 
Ojca świętego wchodzi w Życie po Zielonych świętach 1318 

Przedłużenie moratoryum. Po naradach w miah 


przystąpienie Rosyi do rokowań pokojowych odbiło się |sterstwie skarbu, w których brali udział przedrtawiełet$ 
łstalnie na wojskach asgielskich w Mezopoteznii. Wedle Koła polskiego, moratoryum w Galicyi zostało przedłużene 
oświadczsń tureckich mężów stanu, operacyg wojsk mo-|do 30 ererwea 1918. Kwoty, do których sędziowskie mte 
carstw centralnych rozwijają się normalnie, z czego by |ratoryum moża być przez sędziów zniesione, zostsiy pod: 


wnosić należało, że Jerozolima zostanie przez Turków 
odbita. Czy mccarstwa centralne do tego zmierzać będą, 
nie wisdomo, bo podobno Ojciec święty zwrócił się 
e prośbą do mocarstw centralnych, by Jerozelimy Tur- 
tem nie oddawały. 

Ogółem można powiedzieć, że na frencia francu- 
ekim przygotowuje się wialka bitwa, która będzie miała 
na celu, że strony Niemiac, wymuszenie pokoja na koe- 
Keyi, zaś ze strony koalicyi przetrzymanie i utrzymanie 
frontu na czas tak dłuji, dopóki Ameryką nia będzie 
mogła wziąć takiego udziała w wojnie, jakiego się po 
niej koalicya spodziewa 


KRONIKA. 
Składki na ©. B. E 


Działalzość krakowskiego komiieia biskupiego hs rzecz 
aalsaczonej wojną ludności naszego kraju znaną jast w całej 
Folace. Zasługi, oddane przez ten komitet, away krótko 
K. B. K, widzą i ocomiają uależycie wszyscy. Deżć wspo- 
mniać, że K 5. K. zawdaięczamy wytępienie sspr w na- 
sym kraju, je.au zawdzięczamy uratowanie żysła tpoięcy 
sierót wojennych. Fundusze, jakiemi roaporządzał K. B. K. 
wyczerpały się, niestety, zupełnie, Ponieważ jegśnzk akcya 
K. B. K jest nadal niesłychanie potracbną, K. B. K. zat 
gsiował do oślarności społeszeństwa Qd 23 do BO grudnia 
trwał tak zwany tydzień X. B. K., przeznaczony pe sbie- 
renio składak za tę humanitarną iastytacyę. Ete jorstze RA 
K. B. K. w ciggu tego tzgodnia nic nie złożył niechło 
ułoży jak nnipręczej i prześle albo wprost do komitetu, albo 
na ręce naris) Redakcyj. Nio geuczędźcie grosza, kochani 
Czytelnicy ! Czytelniczki, ale dajcie składki na K. 3. K, 
bo przez to przychodzicis s pomocą najbiedniejszym, 2 nadto 
spełniacio osywatelski sbewiązek, adewsdniacie, śe lud polski 
iost naprawdę fuudameniem narode! 


Kalendarz „Płąstą”" na rok 1918 zyskał sobio wśród 
Czytelników nojżywsze usnanie. Wobec faktu, še paczek po- 
arta przesyłać obecnie nie myżua, radzimy każlemu z nā- 
Baych Ozyteluików, aby nadesłai redakcyi 3 korony, a zê 
4 dai kalendara bedzie mie? w domu 


r 


wyżssone. 

Ważne dla wysylujących kartki w pole, O3 dnia 
1 stycznia. 1918 wolno używaś do wysyłki w pole fytzg 
szarych koregpondencyjnych kartek polowych. Te szarś 
pocztówki są wolne od opłaty pocztowej. Pocztówki ingej 
barwy będą wysyłającym zwracane, 

Podrożenie tytoniu o 50 procent. Podczas narad 
w ministerstwie skarba nad wprowadzaniem kart na triteń 
postanowiono podwyżazyć ceny tytoniu prawie o połową, 
Paczki pe 90 groszy i I po 1 K 20 gr. zostaną wogóżć 
wycofane z użycia. Pe Nowym Roku sprzedawany bsdzió 
tylso jeden rodzaj tytoniu, misnowicie po i K 50 h z3 
paczkę. Palacza otrzymywać będą książeczki legitymacsjne, 
a w nich karty, na podstawie których będą mogii tyteń 
psbierać, 


--_ Sprawa Jeńców, przebywających w Rosy. W Pe 
tsrsburgu rozpoczęły się 20 grudnia układy między przed: 
stawicielami rządu austro-węgierskiego i rządu roayjszłzgy 
w sprawie jeńców, Już przy ztuwarciu rozejmu w Brzaścią 
Litowskim agodzono się na to, Że należy jak najszybelaj 
przystąpić do uregniowania wymiany jeńców cywilnycią 
1 jaóców wojennych inwalidów drogą przez front. W tea 
spozób wymienni inwalida! nie musieliby odbywać dregł 
ektątnej grzes Stokhelm, tylko wracaliby wprost praes 
Śrcat bojowy, poprzez który linis kolejowe jaż zostały pray 
wrócone. Ułożono się również w Brześciu Litewskim, żę 
bexzw!ocznie należy przystąpić do polepszenia doli jeżców 
wojennych po obu stronach. O odesłanin jeńców wojsaunych 
z Rosyi pęzed zawarciem pokoju niema ce myślać. Jak nara 
donoszą z Tarnopola, pewna część jenców, którzy przebe 
wali w obrębie gubernii kijowskiej, i zostali wysłani dą 
(Błalloyi, przybyła przez front do Tarnopola, gdzie została 
włączona w ezeregi armii zustro- wągierstiej, 

ilo wynczi polski majatek narodowy. Znany uke 
pomista polski, Stanisiaw Koszutski, wydał niedawne 
w Warszawie znakomitą książkę p. t. „Geografia gosp» 
darcza Polski hlstorycznej i etnograficznej”. Jest te piarw: 
ama w Polsce praca Obojmująca całokształł naszych etouadę 
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ców gospodarczych i dająca możliwie pełny obraz przyro |w Glinianach p. Izaak FHoening urzędował jako obarlajtnant 


dzonych bogactw Polski. P. Koszutstki oblicza wartość całej 
wytwórczości rocznej żiem polskich na z górą 14 miliardów 
marek, Majątek Króiestwa Polskiego w roku 1914 szaco- 
waso w przysliżaniu na przeszło 9 miliardów rubli. War- 
tość ogólnego majątkn Galicyi wynosi około 4 miliardów 
rnbli Majątek ziem polskich pod zaborem pruskim wynosi 
nkgie 13 miliardów rubli. Ogóħm wurteść majatku wsyst- 
kich zi m polskich da sig określ é cyfrą około 40 mil- 
liordów rubli, czyli 100 m.iiardów Koron. Dla porówna- 
nia warto zaznaczyć, że majątek narodowy całego państwa 
niomieckh ego wynosi około 160 miliardów rabli, to znaczy 
tylso cztery razy tyle, co majątek narodowy polski, 

Tytuł ministrów poiskich. W całej Euronie z wy- 
jstkiem Francyl ministrowie mają tytał ekscelencyi, Po 
utwarzunia rządu polskiogo w Warszawie przedstawiciela 
społeczeństwa zgodzili sią na to, że ministrów polskich ty: 
tułować się ma słowami: panie ministrze, Zanosi się więc 
na to, że w polskiem państwie nie będzie ckscelenvyi. 

Jarczolima, którą niedawno zajęli Anglicy i Francuzi, 
liczy obecnie 52.000 mieszkańców, w czem wkoło 15.000 
żydów, Chrześcijan żsje w niej około 16.000, Tarków 
Arabów rownież okolo 10.000. Handel spoczywa* w ręku 
Onstaan. Do dziś dnia miasto otoczona jest murem, sięgają- 
cych czasów Żydowskich. Ulica są wazkie, mają wyglad 
nadzwyczaj nędzny. Czwartą część miasta zajmują klasztory, 
kościoły i zakłady pobożne. Okolica Jerozolimy przedstawia 
widok bardzo smntay. Lasy wckół wycięte, ziemia "niegdyś 
nrofzaujna, dzis jałowa i opustoszała. Trudno wierzyć, Że 
za ezasáw Chrystusa Jerozolima liczyć miała około ćwierć 
miliona mieszkańców, 

Jer żydzi „wałczą*. P. minister obrony krajowej, 
odpowiadxiąc na interpelacyę posłów Indowych w Sprawie 
nprzywi!lojowen=go stanowiska żydów w armii, oświadczył 
krótko i węzłowato, żo Żydzi wcale uprzywi!ejowanymi nio 
84. mvinaby NA tę odpowiedź ministra przytoczyć setki 
faktów, wystarczy jodnak fakt, przytozzony w komisyi bu- 
dźelowycj przez posła dra Jlalbana. Iistorya prawdziwa, 
kerag posel Halvan przytoczył, charakteryzuje jaskrawo go- 
spudarkę wojskową w Galicyi i waleczność żydów. Był so- 
Łia -- mówił de Halban — lzaak Hoenig, który przed 
wojną był pomywaczem naczyń w żydowskiej kzchni ludo- 
woj. Wzięty do wojsza, został bardzo szybko felifehlam, 
poczem oczywiście został superarbitrowany, ale ponieważ 
checia) „walczyć, mivnował sam sicbio kedet-feldfeblem, 
t zdisił siy do ministerstwa obrony krajowej o przydziele- 
nio go do służby. Ministerstwo mianowało go lajinańtem 
i przydzieliła jako cenzora do Białej, a potom do Nowego 
Sąeza. Tam zwrócono uwagę, że p. lajtnant nie umlo pisać. 
Aresztowano go, a nominacyę na oficora unieważniono. Ala 
Hecenie bił żydem, więc potrafił z więzienia uciec, i wy- 
płynął w Qracn, gdzie sią zamełdował jako kadot Józef 
Neuman Tuam dusta? tak zwany Offerer Befehl na imię 
Józefa Nemnana I został wyznaczony do Przemyśla. Qczy- 
wiście niz ua front, tylko do służby etapowej. % nieważ 
jednak Przemyśla się obawiał, więc pojechał do' Przenyśtan, 
gdzie nie zwrócono nwagi na różnicę między Przemyślem 
+ Przemyślanami i kazano ma zbierać materyzły, Dano mu 
sześciu Żołuierzy I p. zaak, obecnia lajtnant dr Neuman, 
objechał całą okolicę, uznał, ża bydło chłopskie jest poche- 
dzenia vosyjskięgo, skonfiskrwał je i gprzedał na pntlicznej 
Jicytaewi, eo mit pr..nioso 14000 K. Potem przesiedlił siy 


a wojska nawst nie wpadło do głowy badać, kto tę komendą 
założył. Doplero w 1917 roku wzrzło na jaw przypadkiem, 
kto jsst właściwie p. Izazk Hoenig. Warto nadmienić, że 
p. Hoenig urzędował w okręgu, gdzie wojsko nakazało pod 
grozą kary śmierel dobrowolnie oddawać matale na rzec» 
armii. Cóż na to p. minister obrony krajowej? 

Wielka katastrofa górnicza wydarzyła się w ko 
palni węgla w Ujścin ned Łabą, 27 robotników zginęło. 

Strasziiwa katastrofa kolejowa wydarzyła się 30 
b. m. na linii kolejowej Lablin- Dęblin. Z powodu zderzenis 
się pociągów, 13 osób zostało zabitych, 70 rannych. Wśród 
ofiar przeważają żydzi. cz 

Pociąg w płamieniach. Dnia 23 b. m. po północy, 
na limii kolejowej między Głąbą a Kodybą, za Stryjem, sta: 
nął w płomieniach pociąg osobowy. W jednym z ostatnich 
wagonów wiózł robotnik z Borysławia benzynę. Naraz bene 
zyna eksplodowała, Robotnik ów przyfożył zapałką i w tej 
chwili cały przedział wagonu, przopełniony ludźmi, stunął 
w płomieniach. Pociąga nie można było zatrzymać, bo ha: 
mulae był zepsuty. — Na szczęście, legionista Nowak, choć 
strasznie poparzony, wydobył się przes rozbite okno z wa- 
gonu i po duchach wagonów przebiogł aż kn lokomotywie 
i zawiadomił maszynistę o katastrofie Nim się ts jednak 
stało, kilku ludzi wyskoczyło x wagonu. lad2i zginęło 
20 zostało ciężko rannych. 

Z bandiowago kursu instrukcyjnego Tow. Kółak 
rolniczych w Rzaszowie. Od 1 sierpnia b. r. odbywał sig 
w Rzeszowie, staraniem Zarzydr głównego Towarzystwa Kó 
tek rolniczych, subwencyonowany przez e. k. namisstnietwo 
(Centralę krajowy dla gospodarczej odbudowy Galieyt) 3-gl 
handlowy kurs instrukcyjny dla kobiet, W lokala kursuwym 
obejrzującym gabinet towarowy, wspólną galę wykładową 
z odpowiednimi środkami demonstracyjnymi, uczono rachuu- 
kowości, korespondencyi, manipaincyi sklepowej I ekspedycyi, 
towaroazaawstwa 1 Bpacyalnogo działa towarów bławatno» 
płócieanych oraz krótkich prze; isów prawnych, i organifacyji 
nych zastosownnych do organizaczi handiowej Kótek rolniczych 
oraz nudobowiązkowo stenografii i pisania na maszynie. Nauki 
ndziolalł wicerrezea Tow. Kółek rolniczych Dr Bronisław 
Dulębs, instruktorzy pp. Stanisław Dzierża, Władystaw Tem» 
piński i Piotr Zawadowicz, tudzież p. August Beck, Nadte 
miał ponszeniB p. Tadeusz Cieśliński x Przamyśla w zakra 
slo gospodarstwa piwnicznago, win i przetworów owocowych, 
Zgłoeiło sią na kurs zwyż 100 kandydatek z różnych stron 
Galicyi, sles z powodu braku miejsca przyjęto tylko 45 ito 
po przeTowadarniu egzaminu wstępnego. Zamiejscowe kandys 
datki otrzymywały zasiłki na utrzymania, a troskliwsj opieki 
domawej udxielały tm niastrndzone panie Konopkowa, żona 
radcy skarbu, I Ulkowska. W dniach 11, 12 £ 13 b. m. 
poddały sią wszystkie uczenico egzaminowi przed komisy% 
w ssład której, obok prąewodniczących, ka. kanonika Stanie 
sława Siary a Kraanego i delegata Centrali krajowej ońtu- 
dowy Galieył, p. Zygfryda Rożlika, wchodzili; proferor Akm 
dem: handlowej p. Wiiołd Skalski, rud*a sądowy p. D? 
Zygmunt Tałesiewiru wraz z zToneri nanczycielskiem; obeca! 
też byli reprezentanci włada ł Inatytacyi, tudsiaż liczna pa 
nliczność. Odpowiedzi kandydatek, wykazejąry doskonałe ars 
zumisnia i przyswojenie sobłe wyłożonego mstoryała erm 
gruntowne zapoznanie sią z organizacyą | rwanipalacyą skie 
pową i zkładnicową dają gwsrancyę, àe absolweutki kursa, pa 
objęciu posad sklepikarek, ekspedysntek, kasyerek, luv bm 


de Glinian i sam estanewił komondę ełapową w G'inianach, |chalterek, będą niezawodnie wielce użytecznemi pracowni: 
w której sam siebie mianował oeberlajtnantem. I tak sobie |czkatmi i apovtałkami pracy nad odbudową naszego kraju, 
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Wiadomości o żołnierzach. 
mr? Od Sekcyl wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Qzerwonego Krzyża (Kraków, uliea Szewska 12) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żełnierzach: 

Waran Franciszek, 13 p. p. 12 k, a Kreeszowio, 
1892, w niewoli rosyjskiej, Małmysz, gub. wjacka. Bereziuk 
Teodor, 30 p. p, ze Zedlec, 1886, przybył chory 2 hato- 
pada 1917 do rezerwowego szpitala w Boguminie. Bielenin 
Kazimierz, 31 p. obr. kraj. 3 k., z Brzeszcza, 1896, zaginął 
15 czerwca 1916. Bill Józef, 57 p. p, z Grajowców, 1881, 
wyszedł wyleczony 15 września 1917 ze szpitalą polowego 
Nr 318. Buda Andrzej, 93 p. p. L10 k, u Łętowni, 1884, 
saginął 26 lutego 1915. Ta 

Czrżowski Franciszek, bat. saperów, z Łączan, 1898, 
był chory i 3 listopada 1917 przybył do rezerwowego szpi- 
tala w Zatorze. 

Dobosz Alojzy, 16 p. obr. kraj. A k., z Palezy, 1980, 
anginą? między 4 a 6 czerwca 1916. Dubiel Mikołaj, 15 p. p. 
l k. z Tarnopolskiego, 1883, w niewoli rosyjskiej, E 

Ficoń Stanisław, 2% p. obr. kraj. 5 k., umarł 22 wąze- 
śnia 1917 w polowym szpitalu Nr 1201. Fo zczyński Józbt, 
20 p. p, z Raciborzan, 1875, był chory i 8 listopada 1917 
przybył do rezerwowego sapitala Nr 1 w Opawie, 

Garucarz Jah, 20 p. p, z Limanowy, 1895, wyszedł 
wyleczony 31 listopada 1917 z rezerwowego szpitala w Vesz- 
prem. Gwóźdź Józef, 11 bat. sap. L k., z Morawska, 1888, 
emar? 26 czerwca 1917. - 

+ Hołubecz Józef, 14 p. landszt., x Węgier, 1897, w nie- 
woli włoskiej. _ 

Jacuchów Stefan, 43 p. artyl, z Przemyślańskiogo, 
wyszedł wyleczony 10 lipca 1917 zo szpitala polowego 
Nr 702 - 4 
Klus Adam, 27 p. andszt. 34 k, z Nawsła, 1886, 
w niewoli. Kocząb Józef, 10 p. p. 7 k, z Lutoryża, 1875, 
zaginął 8 grudnia 1918. Król Antoni, 90 p. p., z Jarosła- 
wia, 1896, w niewoli rosyjskiej. Kuchta Szymon, 58 p. p., 
s Horodeńskiego, 1690, w niewoli rosrjskiaj, Bogorodsk, 
gut, moskiewska, Kutek Bronisław, 95 p. p, z Radziszowa, 
1894, przybył 29 wrzoćnia 1917 do rezerwowego szpitala 
Nr 2 w Pardubicach. Kwaśny Jan, 56 p. p. 8 k., z Lipnika, 
4'392, umarł 22 sierpnia 1917 w polowym szpitalu Nr 331; 
pochowano go w Skopa, Pobrzeża 

Laboński Bazyli, 55 p. p., z Bołezowców, 1887, udał 
ję 25 września 1917 z rezerwowego szpitala w Belovar 
na penkt zborny w Lnblanie, Leśniak Józef, 24 p. p. 
s Wieliczki, 1888, w niewoli rosyjskiej, Symbirsk. Ligua 
jan, 16 p. obr. kraj. 8 k, s Andrychowa, 1891, w niewoli 
4osyjskiaj. m A A 

ayso Tomasz, 90 p. p. l k, ze Sułkowie, 1883, 
tabity 26 sierpnia 1917 koło Lokwo w Krainie, =*= ** 
i Baciejowski Marcin, 18 p. obr. kraj. 10 k., s Porsza, 
} B92, w niewoli rosyjskiej. Madoj Andrzej, 57 p. p., s Ujazda, 
w niewoli. Maj Stanisław, 20 p. p, s Popędzyny, 1894, 
dietal się do niewoli rosyjskiej 6 października 1916 i prze- 
tywał w szpitalu w Moskwie, Nr 17. Msjewski Jan, 13 p- p. 
4 k, z Chodenic, 1882, w niewoli rosyjskiej, posiełck Sachie- 
ro kij, okręg Omsk. Makuch Tomasz, 10 p. py z Bachórzcz, 
18: R był chory i 13 października 1917 wyszedł wyleczony 
1 tpztala polowego*Nr 1607. Mikołajski Wincenty, 32 pi 
ieuśzt., z Krakowa, 1878, był ranny. —- 

| Nowicki Józef. 13 p. p, x Węgrzec, 1888, był chory 
i 29 maja 1916 wysacdł wyleczony ze ospitala w Dorna 


" 
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Watra; odtąd biuro nies o nim nie wie. Nyca Władysław 
10 p. p. 11 k, z Domaradza, 18984, w nisewsli rosyjskiej 
od 17 maja 1916. Nykiel Józef, 16 p. ebr. kraj, z Dobczycy 
1896, przybył 16 Hstopada 1917 de rezerwowego szpitala 
Nr 6 w Krakowia |. „mrm = sj 

«  Pilsyk Franciszek, 58 p. p. 3 k., xe Ślemienie, 1884 
zaginął 23 listopada 1914. Polak Franelsssk, 15 p. p. 3 K. 
z Turówki, 1887, w niewoli. Polnar Józef, 45 p. p 5 k, 
z Równego, 1894, był chory I 27 stycznia 1517 wyszedł 
ze szpitala w Chradim; odtąd biuro nie o mira nie wie, 
Potwora Stanisław, 35 D. D. 4 k. se Zósiar, 1896, zaginął 
AMIDCARIOI u mes r EAC 

Roimschiisse Władysław, 100 p. p. 1 k, ze Spory- 
sza, 1892, w niewoli, = dy. „ -e 

Scheier Bronisław, 80 p. p, z Brodów, 1884, przybył 
28 października 1917 do rezorwowego -supitala w Welku. 
Sobel Paweł, 56 p. p. 6 k, a Wieprsa, 1897, zaginąi 
11 czerwca 1916. Stalmach Stanisław, 13 bat. strzelców 
3 k, ze Złotej, 1895, zaginął między 4 a 6 czerwca 1916, 
Stolarski Julian, 38 p. obr. kraj. 2 k., z Oświęcimia, 1891, 
w młowoli rosyjakiej w Niżnym Nowogrodzie. 

Toeśluk Jan, s Kamionki Strumiłowej, 1874, umarł na 
malaryę 19 lipca 1916 w przenośnym epldomicznym gapi- 
talu Nr l; pochowano go w Skodrze, w A!bsnił, na wojsko- 
wym cmentarzu. "A , 

Węgiel Michał, 13 p. p. 16 k, z Więckowie, 1893, 
w niewoli rosyjskiej od 15 lutego 1915, w Aniie Alta, 
prow. Syr-Darła, Wójcik Franciszek, 2 p. uł, x Wróblowie, 
1886, był chory i 24 listopada 1917 wysnadł wyleczony 
z garnizonowogo szpitala Nr 15 w Krakowie. Wójtowicz 
Jan, 57 p. p. 9 k, ze Samecic, 1898, był chory i 4 sierp 
nia 1917 wyszedł wyleczony z polowego supitała Nr 1413 

Zwierzański Józef, 36 p. obr. kraj., zę Świacyna, 1885 
był chory i 5 sierpnia 1916 był w szpitala w Wittingau; 
odtąd biuro nic o nim nie wie. ... s 

abiński Józəf, 32 p. obr. kraj. 7 k, 
1878, zabity 20 sierpnia 1917 koło Baske 

O żołnierzach, których nazwieka peaajemy poniżej 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: ` 
we Banach Michał, 2 p. Log. Błasisk Adalt artyi. Ba. 
dzik Ladwik, 32 p. landszt, Chojnacki Jan, 67 p. p. Ciuba 
Jan, 4 p. tyrel. Dado Władysław, 67 p. p. Drzystek Piotr, 
8 p. strzelców. Głuc Franciszek, 54 bat. urtyl, Grudzie” 
Stanisław, 13 p. p. Gugała Jen, 13 p. p. Jumas Franciszek, 
13 p. p. Janas Władysław, 16 p. p. Jenas Jóxe?, 58 p. p 
Jurasz Jan, 1B-em. bat. Kaczór Jan, 143 bat. landast. Ka. 
nia Józef, 33'p. landast. Kowalik Antoni, 13 p. p. Kasią 
dek Antoni, 13 p. p. Kucab Tomasa, 10 p. p. Kulpa AT 
drzej, 17 p. landsst, Kać Tuaodor, 35 p. strzeiców. Matu 
szyk Stefan, 1 p. p Michalik Wojciech, 6 p. arty Mocek 
Jósoł, G7 p. p, Myjsk Józał, 39 p. okr, kraj Nalepka Bo 
lesiaw, 57 p. p. Ostrowski Tadeusz, 3 p. Leg. Ontafiństż 
Stanisław, 24 p. artyl. Pawłowski Miekał, 48 p. artyl. Piy- 
waca Józef, 13 p. p. Polak Maryan, 15'p. p. Reszka Jerzy, 
100 p. p. Rzepij Szymon, 30 p. p. Starzak Matenas, 980 sztaf 
Szymański Jza, 1/10 p. p. Tatar Jan, 18 p obr. kraj. Wa 
lUgóra Andrzej, KŚ p. p. Włoch Władysław, 3U p. Te 


z Głębowia 


3 Adwokat krajowy. 
Dr Franciszek Bardell 
Kraków, Mały Rynek L. $. 
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RSS R z lny. Zasiłek ten można otrzymać z osobnych państwowych 
Odpowisćsi Medakcopi. funduszów. — ©. Fabio, $pyikowicez jeża pan JaA 
M. Rychliekā, Kalwarya Zebrzydowska: Tego zz miody. Ma pan czas. — Me Dudkiewicz, Predazza, 

'adzaju ogłoszeń w „Piaście* nie zymięszczamy. — Si. fioe) Pol, Tyrał: oprawę oddaliśmy drowi Bardiowi, który zg- 
poehi, u. pał. 844: Zwolnieni zostają ci robotnicy, któ-iwiadomi panz 6 podjątych krokach. — L: Qajewsk?; 
dreb reklamuje zarząd kopalni i którzy tuż przeć wojnę |GłHszymy: Bornwa urgowałem w Centrali, ale za skutok nie 
w kopalni pracowali, -- 33, Qeleykóweaa, Sasek: Pro-;ryczę. Będę jeszcze pilnował — J. Malinowski, s. pol. 
szę się zwrócić do Krajowego Stowarzyszenia Czerwonego | $£9: Utozunizi drukarskie pogarszają się z każdym dniem. 
krzyża, Kraków, ulica Szewskx 12, a suuntzd otrzyma pani. (wów I farby zą coraz gorsze, tak, że w Galicyi pisma wy: 
potrzebne informacye. — P. Motezak, p. etap. 185:lckodzą wogóle drukowane nieczysto. Robimy, co możemy, 
zonie należy się zasiiek od dnia powołania papa go wojska. | żany pismo była jak najwyraźniejsze, ale nie zawsze się te 
“iech się upomina o niego w starostwie. Gdyby zusiłea je- |usisje, Zechciejcież, przyjaciele, zrozumieć, że wojna, odbi: 
szcze przez jakiś czas nie został przyzusny, niech się pani jająs sha na wssystkiem, odbija się coraz dotkliwiej i ua 
zwróci do swojej komendy z prośbą, by w təf sprawia! gaucżach. — Wydze z Królestwa: Obecnie szkół takich 
urgowała w starostwie. — 2. Gaudyu, Porcha Żegotyi niema, bo przeważnie zoztały zamienione na szpitale, — 
O pensyę należy się starań w dyrekcyi kolej. -— P. Ńoba-|4. Szeliga, Walks Niedźwiedzka: Szkołą dla organi- 
in, Rozwadów: Prosimy o podanie nam, przy którym |sżów otwerzyłi w ubiegłym roku OO. Salezyanie w Prze. 
peen i kompanii syn służył, oraz w ktorym raku Í gàziejmyśiu. — A. Kurz, Wiedeń: Podanie o zaj, Inwalidat 

ył urodzony, a zasiągniezny © nim wiadomości w Czerwo-; wnosić mają po pułsku. Wystarczy zaznaczyć, žo sią jest 
nym Krzyżu, — M. Byrski, Ponłuiewi Szkoły, o jaką |inwalidą. — M. D uek, Fławo; Teresa Golik, Sweły: 
panu chodzi, mema. Fe wojnie zresztą wojsko kędzie pra-i Ruch pieniężny z Ńmerzką został veti ngeman. Dlatego pie: 
*«dopodobnie zniesione, wi. niech się pan przygotuje do | niądze ue dochodzą. Sprawa zasiłku dla tyci, co mają ły: 
innego zawodu. — d. Ho: lezyk, Mochniu: Zasiłek i wicieli w Ameryce, nie została dotąd ostatecznie załatwiona — 
pranja gomisye dzieciom Jo lst testu. — d. fied, So- W. Swiszez, Bux, Czechy: Pieniądze przyszły Bwlad- 

ów: Nici do szycia skór niema. Dlatego rzeczy nie można | czenia wojenne moza nareszcie zostaną wypłacone Zesta- 
było załatwić. — dJ. Baassłk, Pab: Jeżeli pau dostaje więnia powinny zrobić urządy gmiune już dawno. O ma- 

ensyę z kopalni, a praczje w swojej gminie zamioszksniu, szyny rolnicze eabwencycnowane niech wniesie podanie 
n rodzinie zasilek się mie naicży. -- M. Horzeń, Nopaz żona. Narzędzia nabędzie w Towarzystwie rolniczem okrą* 
Bicie świń jesv zabronione hez pozwolenia władz. Zakazu |gowłia w Jaśie. Gdzie można dostać kółko do prządzenia 
tego się nie zniosie. — B. Balicki, p. pul. 299: Zasiłek kadzieli, pie wiemy. Wyzserpujący artykuł o wyprawie sié- 
rodzinie sią należy i to ed 1 sierpnia 1017 po 1 K 60 h AF różnych przynosi kałandarz „Piąsta" na rok 1818. — 
głowę dziennie. Niceh żona upomni się w starestwie ozwrot| 2#, Paź, Miokrzyszów: Z powodu wstrzymania ruchu to- 
arkusza zasiikowego, — Je Babicz, 5. poi. 285s Za ży: | waruwtgo od dawna, Izba handiowa nie posiada na razić 
czenia Świąteczne serdeczne dzięki. — KB. Prusak, Sirag. skór 
Ua: Zasiłek należy się panu i dzieciem w takiej kwocie, | 
jaką syn przyczyniał sią do utrzyrneula rodziny. 28 synów | r 
wymierzs się wogólę zasiłek nie na poszeregóine osohy, Wesoły kącik. 4 
9 uk „APE p MW. ch jsziej syn 
ndzięlm. — «eyiini „Piasta“ Te: O ile pokój nastały 
AE: to sameja — J. Piaweki: Lepiej przed asenta. U kełędza proboszcza. 
runkiem. — X#E, Werom, Łaygórznny: oszę sig nda a | TR 
jeszcze raz do Biarosiwa, bo 4 Wiedoia własnie Prezo Fi szadłam preslć księdza proboszcza © dyap z 
botrzehie rozporządzenia, — A. Rzefauik, Piuty: Za io ot przysięgi... n 

ionistów przyznaje sło takiename zasiłki, jak za żołnierzy, | -— OA jakiej praysięgi? .-- za 

sależy sig paea do ca które ac R | — A to jak moja niehoszczka umierała — to mi kar 
viedie cozpurządzenie i bedzie nadai wypłacać zasitek za T Sdz ne ; 
ow — P. &yroks: Ojczymowi zasiłek cię należy. | asla „przy BEER, pra sloriutinie będę eal aeei w 
Teśli wójt jest tak glupi, Że uie chce dać pieczęci, to niech |A teraz mity bieda zmasza człeka, nby kogoś wsjął do de' 
zżczym waisste podanic do komisyi, podpisane przez dwóch m2 — niby kul wiktu i oplarnnkn„ 
= ać A „8350 przez Leigdza m gospo. — A więc choeza. sią dend ”.. - 

rzy, a będzie to miało tensam skniek, jak gdyby wéist  . __ rei "mkowaze 
Bał pieczęć. W takim wypadku należy zszneczyć, że wójt A Jakei. tak... a tą el z Ka ge a ARA Ee 
z powodu głapoij podania podpisać nie chce. —|F. Będar, | wiedzą, co te jeszcza za życia nioboszczki miałom się ku nisfu 


zh 


Poręba Żegofyj Gazetę stale pauu wzzyłamy, Jeżeli za-! '— Ano ispiejby było. uieszezęany człowieku, byś się 
pingla, to winę ponosi bezwzgląduie pocztą. Pieniądze OLTZY- | gą z nią ożezjł.. Ale pocśżeń niebeszczce przysięgał? 
maliómy, Za zalitego syna należy się w dalszym ttągu za-! — A mpeinłem.. bo byłaby nie umarła nijak., 


silk, O lie go rodzice nie pebieran, ta niech sią teraz jæ | 
szcze postarają: — Je Giiowacz x Balina: Zs czas, kied 
pan był w dOmu, nie ne urlopie, ale na leczeniu, ueleży się 
wdzinie zasilek, Trzepa 185 do komieyi zasiłkowej i ustnia 
emisarzowi sprawę przedstawić. © Je pan pracuje obacnie 
w iniejscu Zamieszkanie rudfiny, te rodzina zariiku peble- 
taé ale może — Aniela Przedborriksn: Prawo de rekla- 
mmacyi mają dotąd tylka rolnicy, posiadający % morgów 
gruntu. Ze sprawą zwróciiśmy 36 do minisierstwa rol- 
Wictwa. — A, Szurek z Gertie: Nalezy chbłopeńw odesłać 
zakladov. Przyznanie zasiłku na najmłodsze dziecko za: 
ży od orzeczenia tuogietraiu. Kusi pani nduwodćniś, dej 7—= 


mąż dziecko to uirzymywał — £f. Czerwińska, BAR Prosimy sdnewić prenumoratg | , 


kłyśło, nick 
Byliśmy kiedyś nmyci, obezycj! 
Gdzież teraz mydło i gdaie teraz nici? 
Którewi guzik przyszywała Magda, ; 
Dató mydła w scenie rubion, czmaragda 
Jak skarb Sesama — gdzieś w mrocznej piważcy! | 
à apnika! -—— Boże! — to posag dziewicył 


Wiis O ile peni zwierzehnoáć gininng potwierdzi, łe brat 

uari gomige do n anà, to pur zasiłek kał — a T . 
aachałck, Zawada: Kilo srebra koRztuje obecnie około ALA) jj Ted 5 j 

39 K. — K. A. Wawaki, Morawska Gsirawn: Jeżeli | RAA Ki GUY i obrońce WO, SKOWY 
twierzchność gminna potwierdzi, że syn dopomagal owym! R ś =, z 
tudziom do strzymanie, to. komisya muri wańilok przyznać. ARE try i RA A z ç 
Mech sle upominają w starostwie, — Caytelsiczise | K EEFE EITE w 

3 Brzesku: Zasiłek przyznaja Kemisye dzieciom Jo lati GG aBNZA 

lestu, O le dwaj: jest starezych. te zasilku nie otrzyma. 
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Prosze się zwrócić do kuiędzz proboszcza i poprosić o rzy- s niz AP Hi W gina 4 ł R 
mario zasiłku, cą si cóty, pd$ż ojciec umani z powodu woj- | ZE AGG, Ula WISI 2, łe Ke 
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